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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
0(1 d n i a  3. S t y c z n i a  r o k u  n a s i .  g a z e t a  i u t e y s z a , w y i ą w s z y  d n i  n i e d z i e l n i  

i  u r o c z y s t e ,  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  C O D Z I E N N I E  o g o d z i n i e  8 m e y  r a n o .
P r e n u m e r a t a  i e s t  i a k  d o t ą d :

dla tuteyszych czytelników: 1 Tal  1 8 | sgr. 1 6wkr6rocznie. 
dla zamieyscowycli: -  2 Tal. f

za htórąto cenę gazeta na w s z y s t k i c h  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  c a l e y  M o n a r c h i i  za­
mawianą być może.

Prenumerata exemplarza na papierze kancellaryinym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcły 
od powyższey ceny. — Nie naszą będzie winą, ieżeli dla póinieyszego zamówienia W ciągu bieżą­
cego kwartału , poprzedzaiące numera niebędą m ogły  być przesłane.

P o zn a ń ,  dnia 29. Grudnia  1830.
E x p e d y cya G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .  .

W ypadki w ościennem Królestwie Polskiem wynikłe, niemiałyl wprawdzie żadnego 
wpływu na spokoyność i bezpieczeństwo prowincyi tuteyszey; pokładamy też zaufanie w iey 
m ieszkańcach, H  się ciągle wy wiązywać będą Nayiaśnieyszernu P a n u  z obowiązków wierności 
i  posłuszeństwa, pomni rozlicznych dobrodz ie js tw , które oycowskiey pieczołowitości i łasce 
Krcna i Pana  naszego są winni. D oszły  nas atoli od rozmaitych władz doniesienia, źe czę- 
setą niektórzy osiadli obywatele, częścią członkowie takowych rodz in , oddalili się potaiemnie 
od h * 13^• ? *  i mieysc swego zamieszkania i udali się do Polski; źe w niektórych mieyscach 
©tmy watą się skryte schadzki, k tó re » z natury  swey, przeciwne praw u wskazuią zamiary j i *
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n a k o n ie c  tu  i  ow dzie  z g ro m a d z a n ą  ma być  b r o n ,  co w śród  te raźn ieyszych  oko l icznośc i» 
p rz y n a y m n ie y  n ie iakie p o d e y rz e n ie  w zb u d z ać  musi.

U n ika l iśm y w praw dzie  do tąd  wszelkich ś r o d k ó w ,  k tó reb y  n ie u fn o ść  w  sposobie myśle­
n ia  m ieszkańców  prow incyi tu teyszey  okazyw ać m o g ły  i m a m y  p raw o  spodz iew ać  s ię ,  i i  tylko 
po ie d y ń cz e  ob łąkane  lub  p rzesadzonem i i p rz e w ro tn e m i  w yobrażen iam i n a p o io n e  o s o b y ,  dały 
s ię  uwieśdż do p o d o b n y c h  bez p raw n y ch  p rzeds ięw zięć ,  s tem w szystk iem  w idzim y  się  ied 'nakfe 
p o w o d o w a n y m i ,  —■ odsyłaiąc do  pon iźey  w ydrukow anych  p rzep isów  p ra w a ,  zabran ia iących  
ta ie m n e g o  o d d a lan ia  s ię  p o d d a n y c h  z kraiu i skrytych schadzek w zam iarze  z a k a z a n y m , tu ­
d z ie ż  wszelkich kroków  m o g ą cy c h  zagrozić  p u b i ic z n e y  spokoynośc i  i b e z p ie c z e ń s tw u —  
o s trzedz  ich  iak n a y m o c n ie y ,  ażeby  się p o d o b n y c h  cz y n ó w  n iedopuszcza l i .

N iec h ay  o soby  i f am il ie ,  k tó reby  w takowe zb ro d n ic z e  przedsięw zięc ia  by ły  w plątane,  
p o m n ą  n a  n ieszcęśc ia  i z g u b ę ,  n a  iakie siebie  sam ych  i ro d z in y  sw o ie ,  p rze z  kroki nadw erę-  
źa iące  obowiązki p o d d a n y c h ,  n a ra ż a ią ,  o ra z  i n a  to ,  źe  lubo d o  tey  chwili n ie p o s tą p io n o  
so b ie  z n im i w ed ług  wszelkiey surow ości,  iakiey p raw o  i okoliczności w ym aga ią ,  kara iednak  ta ­
k o w a  p rz e s tę p n y c h  n ie  m in ie .

W z y w a m y  oraz  m o c ą  n a d a n e y  n a m  p rze z  N ay ia śn ie y sze g o  P a n a  w ła d z y ,  wszystkich 
M ie szkańców  tu teyszey  p ro w in c y i ,  n ie b ęd ą cy c h  w stanie w yleg itym ow ać się  dos ta teczn ie  z p o ­
w o d ó w  odda len ia  s ię  do Polski i p o b y tu  w tym że k ra iu :  ab y  w  p rze c ią g u  aąs tu  d n i ,  od  dn ia  
dz is ieyszego  r a c h u ią c ,  do  d o m ó w  swoich po w ró c i l i ;  w  p rze c iw n y m  bow iem  raz ie  ca ły  ich  m a ­
ją t e k ,  składaiący s ię  z  d ó b r  ziem skich  lub  in n y c h  posiadłości,  rząd  natychm ias t  p o d  sekwestra- 
cy ą  w e ź m ie ,  a g d y b y  i p o w tó rn e  w ez w a n ie  w tey m ie rze  b ez sk u te cz n em  b y ł o ,  wówczas we  
w zg lę d z ie  ich  osob  i ich m a ią tków  w ed ług  przep isów  praw a postąp i,

N a k o n ie c  po lecam y n in ieyszem  nayściśley  wszystkim  W ł a d z o m  w oyskow ym  i cywil­
n y m  tu teyszey  p ro w in c y i :  ażeby  n a  o s o b y ,  narusza iące  iakimkolwiek bądź sp o so b e m  pub li­
c z n ą  spokoyność  i b e z p ie c z e ń s tw o ,  b ac zn e  m iały  ok o ;  a skoro  ich p rz e w in ien ie  okaże się n ie -  
w ą tp l iw e m ,  o soby  tak ie ,  używ szy  w sze lk ich  ś r o d k ó w ,  a re sz tow a ły  i do w spó łpodp isanóc  
K o m m e n d y  g łó w n e y  odse ła ły .  * * *

W  P ozn ani u  dnia ar.  Grudnia 1S3®* 
p e n e r a ł  k o  m m e n d e r u i ą c y  5 t y m  N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i ę * t w »  

k o r p u s e m .  P o z n a ń s k i e g o .
F. v. R u  de r .  F l o t t w e l l .

P R Z E P I S Y  P R A W A ,
zabraniające poddanym kraiowym potaiemnego oddalania się z kraiu, skrytych 

Khadzek w  zamiarze zakazanym i wszelkich kroków, publiczną spokoyno/ć i 
bezpieczeństwo naraiaiących.

Powszechne prawo kraiowe czejć II. tytuł i7 .
$. 117' .  Ż a d n e m u  p o d d a n e m u  kraiow em u n ie w o ln o  b e z  w iadom ości rządu usuwa{  gię 

przez em ig racy ą  z p o d  iego  iurysdykcyi nayw yższey .

Powszechne prawo kraiowe część I I  tytu ł 20.
 ̂ 9- 468. Kantoniści  (popi sowi ) ,  iuź do służby woyskowey  wybrani ,  ęhoeiai  iegZCZe f tS r l  

niewy kona l i , gdy z  kraiu uydą,  za  zb ieg ów  uważani  być maią,
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§• 469. ib idem . G dy kantoniści,  którzy ieszcze iako rekruci wybrani n iezostali,  porzu- 
caią kraie Królewskie dla usunięcia się od służby w oyskow ey, wówczas pozostały ich maią- 
t tk ,  przez sąd wyższy prowincyi ma być przyznany skarbowi Królewskiemu.

W yią tek  z  ustaw y z  dnia 15. W rześnia ISIS,  r., ivzgledem xvychodztwa 
z kraiu.

$ . 2 . Gdy prawo z dnia 3. W rześnia  1814., uchylaiąc dawnieysze urządzenie zaciągu d o  
Woyska, każdego mieszkańca w kraiu do służby woyskow ey obow ięzu ie ;  przepisy Pow sze­
chnego Prawa Kraiowego, dane dawniey tylko dla zobowiązanych pułkom  popisowych,  
stósuią się teraz b ez wszelkiey różnicy do wszystkich tych obywateli kraiu , którzy w ed łu g  prze* 
pisów prawa z dnia 3. W rześnia 1814. r. do służby w woysku liniowein są obowiązani.

§. 3. Także w postępowaniu przeciw z b ie g ły m , do służby woyskowey obowiązanym  
o so b o m , we wszystkich naszvch prowincyach, z równą rozciągłością i ograniczeniem , sto­
sowane być maią przepisy części I I .  tytułu 20. §§. 468 —  473 - P o w szech n eg o  Prawa Kratowego.

Powszechne Praw o Kraiowe część II. ty tu ł 20.
§. l i g .  Kto rozmyślnie wdaie s ię  w  związki,  przez które kray iakimkolwiek sposobem  

m ógłby  'popaść zew nętrzney n iespokoynośc i , lub zawikłaniom n ieb ezp iecznym , chociażby
0 zły z a m i a r  niebył przeświadczonym i dla kraiu żadna ztąd szkoda' n iew yn ik ła ,  ukarany być 
ma fortecą lub w ięz ieniem  na sześć miesięcy do dwóch Int.

§. 126. ibid. N i k t  n i e m a  t a i e m n i e zgromadzać d z i a ł ,  broni ręczney lub zapasów w oiennyeh.
§. 128! N iew o ln o  nikomu zbierać ludzi zbroynych lub brać na ż o łd ,  ieźe li  od włada  

kraiowych nieiest do tego wyraźnie upoważnionym .
§. 130. Ktokolwiek działa wbrew tym przepisom , ten w  stosunku sw ego wykroczenia,  

oraz niebezpieczeństwa, iakiego kray ztąd obawiać się  m o ż e ,  i podeyrzenia ,  iakieby paść 
m ogło  na zamiar iego  w tey m ierze ,  ma być skarcony surową karą p ien iężną  lub cielesną,  
W  |miarę osoby i  majątku.

149. ibid. Kara zasłużona za zbrodnię ,  ma być w każdym razie zostrzoną, gd y  zbro­
d n i a  spełnioną została wśród okoliczności mięszaiących spokoyność, bezpieczeństwo i porzą- 
dek publiczny.

§. 184. Członki wszelkich w  kraiu towarzystw, obowiązane są wykazać zwierzchności,
na iey żądanie, iaki iest zamiar i przedmiot ich zgromadzeń.

§• 185* T aiem ne związki kilku lub w ielu  obywateli kraiu, ieźeli na interesa kraiu i ie ­
go  bezpieczeństwo wpływ mieć m o g ą ,  w inny być d oniesione zwierzchności przez związko-: 
Wych dla wybadania i zatw ierdzenia , pod karą surową w ięzienia  lub cielesną.

W yią tek  z ustaw y z dnia 20. Października 179S r., tyczącśy się zapobie­
żenia potaicmnym związkom  i  ukarania onychze.

§. 2 . W szelk ie towarzystwa i zw iązki,  których celem  lub też g łów n ym  albo potoczn ym  
Namiarem są iakiegokolwiek bądź rodzaiu narady nad zaprowadzeniem odmiany w  składzie  
rządu lub administracyi kraiu, lub nad sp osob am i, iakby odmiany te do skutku doprowadzić,
1 środkami tym końcem przedsięwziąść s ięm aiącem i,  są zabronione.

§. 5. Kto się  poważy tworzyć zabronione towarzystwa lub związki, lub do n ich  n a leżeć  
będzie i niezaniecha uczestnictwa o n y ch że ,  wystawia s i ę ,  zostaiąc w  służbie w oyskow ey  
lub cywilney lub innych obowiązkach publicznych, na n ieodzowną kassacyą. O prócz te­
go  c i ,  którzy zakazane towarzystwo utworzyli,  lub do istnienia onegoź po o g ło sz e ­
n iu  n in ieyszego  zakazu byli pow od em , ulegną karze io le tn iego  aresztu w  fortecy lub w |do» 
m u p opraw y; rzeczywiste zaś członki i  uczestnicy takich towarzystw karze Gcioletniego aresztu 
W fortecy lub w domu poprawy,
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G d y b y  s ię  okazać m i a ł o ,  iż (akie zakazane  towarzys two dąży ło  do  szkodl iwego kraiowi 
c e l u ,  lub mia ło  zamia r  dopuśc ić  się zdrady  kraiu i zb r odn i  ma ies t a tu ;  ówczas wy rokować  
na le ży  przeciw sp raw co m ,  c z ło n ko m  i uczes tn iko m takowych towarzystw,  karę śmierci  
lub  d o ż y w o tn i e g o  w ięz ie n i a ,  p rzez  p rawo  kraiowe na zb ro d n i ę  tego rodza iu p rzep isaną .

§ 6. Kto w d o m u  lub pomieszkaniu swo iem  zakazane towarzystwa cierpi lub  p r zy im ui e  
z l ecen ia  od  towarzystw,  o których m u  wiadomo że  do  zabron ionych  należę,  ukarany będz ie  ą ro-  

» l e tn iem więz ien iem w for tecy  lub  w d o m u  p o p r aw y ;  a ieźeli  ma  pub l i cz ny  u r z ą d ,  t e n że  u tra­
ci. T y c h  na w e t ,  którzy w p rzy toczonych  wyżey p rzypadkach  powzięl i  ug r u n to w a n e  podeyrze-  
trie, a i ednak  zaniedbal i  o tern donieść  zw ie rzc hno śc i ,  dostósowna  czeka kara.

§. 8- Jeże l i  k o m u  pr o p on o w a n er n  będz ie  uczes tnic two  w zakazanem związku lub towa­
rzys twie ,  lub gdy kto o ,i s tnien iu  takiego związku  lub towarzys twa p e w n ą  po w eź m ie  wiado­
m o ść ,  win ien  o tern p od  karą uwięz ien ia  w twierdzy lub  w d o m u  po pr aw y na  rok i eden  dó  
dw ó ch  lat ,  a na w e t  w mia r ę  u zn a n i a  pod  su rowszą  ieszcze ka rą ,  zwie rzchn iey  władzy po-  
l icyiney mieyscowey  , bez  zwłok i  ustn ie lub  na piśmie donieść.

fV y iq te k  z edyktu  z  dnia 30. Grudnia 1798. r. względem, zapobielenia tumul­
tom  i  ukarania sprawców i  uczestników onychże.

§. Ti.  K to  będz ie  p o b u d k ą  do t u m u l t u ,  choc ia żby  to  z sa me y  tylko l ekomyś lnośc i  U- 
cz yn i ł ,  zas ługu ie  z po w odu  n i e b ez p ie c ze ń s t w a , n a  iakie wspó łobywate l i  swoich n a r a ż a ,  za  
każde p o d o b n e  p rzewin ien ie  na s toso wną  karę for tecy lub  d o m u  p o p r aw y ,  którą sęd z ia ,  W 
m ia r ę  oko l i czności ,  s zczegó ln iey  zaś większego lub  mniey szego  n ie bezp ieczeńs twa ,  pos ta ­
n ow i .

Przez omyłkę z naszey strony popełnioną niezostał w  przeszłym numerze tey gazety sprostowany t « t  
ł«go obwieszczeni, umieszczonym; teraz zaś umieszcza się ta k , lak iest wydrukowane w tuteyszym Amtsblaci* 
N o. 53. i w  osobnych exemplarzaeh, E x p e d y c y a  G a z e t .

W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 24. Grudnia.  
Przybyła tu Jey Królewicz.  Moś ć  W .  Xię-  

fn a  Następczyni  M e  k 1 e n b u r s k o - S z w e-  
r y ń s k a  z fL ud wi gs l us t  i  stanęła w zamku  
Królewskim,

H W V V W U W  A W

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 2?. Grudnia.

Oto  iest odezwa Dyktatora,  składaiącego
W ł a d z ę :

R o d a c y !  Zn a io m e wam są pobudki ,  któ- 
9* m ni e  w chwi l i  n ieb ez p i ec ze ń s t wa ,  z e

w szech  stron grożącego ,  do wzięcia dyktator* 
skiey władzy skłoni ły.  W i e c i e  takoż,  iaki 
kres tey w ładzy ,  sam sobie  zamie rzy łem.  
N a ds z ed ł  czas ,  w którym posłannicy narodu,  
o  ocaleniu i ego radzić i stanowić mogą.  Przed  
tą dostoyną p ow agą ,  wszelka inna korzyć s i ę  
musi .

P rz yrz ek łem ,  iż skoro Sey m się o t w or zy ,  
dyktatorstwo z łożę .  Dotrzymałem słowa.  
W cz o ra y  czynności  swoie  Izba poselska roz­
po cz ę ła ,  wczoray też i e szcze ,  przez p iśmien­
n e  oświad cz en ia ,  z ło ży łem  w ręce prezydu.  
i ącego  w Senacie  i Marszałka Izby posel sk ie j ,  
w ład zę ,  którey przysięgam,  na dobro tylko 
o y c z y z n y ,  starałem się użyć.

Zwycza yn y  iuź tylko obywatel ,  dziękuię  
współobywate lom m o i m ,  za sz lachetne po­
świę ce n ie  s i ę ,  z iakim wszyscy i w każdym 
zdarzeniu na p om b c  kraiowi spieszyl i .  
Co do m n i e ,  sumi en ie  u m i e , l en n a j ­
lepszy sędzia cz łowieka,  zapewnia m n i e ,  
i e m  s ię  z w in neg o  o j c z y m i e  d ługu wypłaci ł .
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iak w te n c z a s ,  k i ed ym  o b ią ł  dy k ta tu rę ,  iako
też k ie dy m ią w t e ra in ie y s z y c h  o k o l i c zn o­
ściach złożył .  —  W  W a r s z a w i e , d.  19. G r u ­
dn ia  1830. C h ł o p i c k i .

Jak tylko s e ym ui ą ce  I z b y  zg r o m a d z o n y c h  
S ta n ó w ,  uz na ły  się za k o n s ty t u o w a n e ,  D y ­
ktator z łoży ł  na tychmias t  za po ś r ed n i c tw em  
r z ą d u , przez  o św ia dcz en i e  na  p i ś m ie ,  wła­
d z ę ,  którą s tosownie  do  zobowią za n ia  swoie-  
go,  n i e d łu żey  iak do  us ta now ien ia  s ię  S e y m u  
był  tnocen  piastować.  _ ,

Z e  by sprawy p u b l i c z n e , a mian ow ic ie  
o b r o n a  k ra iu ,  n i ezostawały  ani  na chwi lę  ie- 
d n ę  bez  p e w n e g o  k ie run ku  i z a r z ą d u ,  usta­
n o w i o n o  na tychmias t  r adę  w o ie n n ą  i S tany 
z eb ra ł y  się zaraz  dn ia  o n eg d a y sz eg o  z ra na  
na p o s i e d z e n i e ,  k tóre  aż do  późn a  w ie c zo ­
r e m  trwało.

W  Senac ie  p r ez y d o w a ł  Xi ąż ę  A d a m  C z a r ­
t o r y s k i , w Izb ie  poselskiey H r .  W ł a d y s ł a w  
Os trowsk i ,  Marsza łek  teyże.  O b i e d w i e l z b y  
Zgodzi ły  się na z ł o ż e n ie  n a p o w r o t  władzy 
n ie o g r a n ic z o n e y  w ręce  G e n e r a ła  Joze fa  
C h ł o p i c k i e g o , mia nu ią c  go D y k ta t o r e m ,  któ­
r ą  to d o s to y n o ś ć ,  g o d z i e n  tak wysokiego zam­
u la n ia  n a r o d u ,  zacny  woiownik  p rz y ią ł ,  1 
z  c h l u b ą  dla s i e b i e ,  z  po m y ś l no śc ią  dla nas ,  
p i a s tować  będz ie .

Nas tę pn ie  zgodz i ły  się I z b y ,  na w y b ra n ie  
S gron a  6woiego K o m i t e tu ,  który w zas tęp­
stwie  S ey m u o d r o c z o n e g o  tylko,  nad d o b r e m  
kraiu cz u w ać ,  a w razie nag łey  lub  u z i m u śy  
p o t r z e b y ,  Se ym zwołać  będz ie  ob o w ią z an y .  
T e n  Komi te t  składać s ię  będz ie  z p ięciu  Se ­
n a t o r ó w  i t e r a ź n ie y s z e g o P r e z y d u ią c e g o  w  Se­
nac ie  * ) ,  t udz ież  z oś mi u  Pos łó w (z każdego 
w o j e w ó d z t w a  i e d e n )  i z Marszałka I z b y  p o -  
• e lk ie y -  w ogó le  z 15 cz łonków.  Z  s t rony 
I z b y  poselskiey padł  w y b ó r  na P P .  J a n a  Le-  
d ó c h o w s k i e g o ,  F ranc i sz ka  Soł tyka ,  Teo f i l a  
M o r a w s k i e g o ,  Swier sk iego,  Barzykowskiego,  
Jez ie r s k ie go ,  W ę ż y k a  i W i śn ie w sk i eg o  a ze 
s t rony S ena tu  na W o j . w o d o w  Xięc ia  Mic ha-  
la  Rad z iwi ł ł a  i H r .  P a c a ,  tudz ież  na Kasz te­
l a nó w  K och an ow sk ieg o ,  W odzynskiego 1 Gli­
szczyńsk iego .

Z wyrainem zastrzeżeniem, le Prezei Senatu Oi-
dyu.it Zamoyski, nueyica tego zaymowac uie-
0Ufit.

W y m a r z o n o  także K o m m is s y ą  do  u ło ż e ­
nia  man i f es t u ,  z ł o ż o n ą  z P P .  B ie r na c k ie g o ,  
M a ła c h o w s k ie g o ,  Ś w i dz iń sk i eg o , L e l e w e la  i 
Zwie rkowsk iego.

Gd y  G e n e r a ł  Ch łop ick i  dn ia  20. wszed ł  do  
I z b y  s e na to r sk ie y , w którey o by d w ie  I z b y  
p o ł ą c z o n e  by ły ,  p r ezy du iący  w Senac ie  X ź ę  
A d a m  Czar to rysk i ,  tak do  n ie go  p r z e m ó w i l i

„ D o s t o y n y  Dyk ta t o rz e !  O b ie d w ie  I z b y  
daią  ci d o w ó d  nayzaszczy tn ieyszego  zaufania,  
iakie k iedykolwiek  rodak od  rodaka i n a r od u  
o t r zy m ać  może.  C z y ń  i działay dla do b ra  
oyc z yz n y .  Ż a d n a  wątpl iwość ani  zbl i ży ła  
s ię  do  serca n a s z e g o ,  ow sz e m  p r z e k o n a n i  
i e s te śmy o twoim sp o so b i e  myślenia  i o ży­
cz en i ac h  twoich  ma iących  na ce lu  d o b r o  o y ­
czyzny.  P o l e g a m y  z u p e ł n i e  na twoiey z d o l ­
no śc i ,  na  twoim n i e z ł o m n y m  charak te rze  
i na  s ł awie p ra w eg o  Po laka ,  U fn o ś ć  P o l a ­
ków otaczać cię będz ie .  Czeka c i ę ,  na tym 
świec ie  naywiększa n a g r o d a ,  bo  ch w a ła ,  
a w p rzyszłości  szczęście p rzysz łych poko leń ,  
O d d a ie rn y  ci G e n e r a l e  u ch w a łę  o b u  I z b  aey- 
m o w y c h . “

P o c z e m  i e d e n  z cz łonków I z b ,  odczy ta !  
u c h w a lę  treści  n a s t ę p u i ą c e y :

Izba senatorska i Izba poselska składaiąca S e y m  
Królestwa Polskiego.

Zw aż yw sz y  n a d z w y c z a y n e  p o ło ż en ie ,  w la­
k iem kray w skutek ch w a le bn ie  ro zp oc zę te y  
n a  d n iu  29. L i s top ad a  r. b.  r ewolucy i  w o b e-  
cne y  chwi l i  s ię z n a y d u i e ;  zważywszy n a ­
głość po t rzeby nadan ia  władzy n ac ze ln e y  t ey 
sprężystości  i s i ły ,  k tóreby w oi en r i e m u  sta­
no w i  o d p o w ia d a ły ;  zważywszy n a k o n i e c :  
r ę k o y m i ę ,  iaką n ieskażony  cha rak te r  i w yso­
kie t i l en ta  byłego  Dykta to ra  G e n e r a ł a  C h ł o ­
pick iego sp rawie na r o d o w e y  p r zed s tawia ją ;  
pos tanow i ły  i s t anowią co n a s tę p u i e :

1) G e n e r a ł  J ó z e l  Ch łopicki  o t r zyrnu ie w ł a ­
d zę  naywyższą  i n a y r o z c ią g le y s z ą , z którey 
sp raw o w an ia  do ż a dn ey  od po w ie dz ia ln oś c i  
p o c i ą g n j o n y m  być n i e m o ż e ,  m ia n o w a n y  z o ­
stał D yk ta t o re m.

2) W ł a d z a  Dykta to ra  kończy s i ę ,  skoro ią 
D yk ta t o r  sam z s i eb ie  z ł o ż y ,  a lbo skoro  D e -  
pu tacya  s e y m o w a  w sposób  nas tęp u i ący m a r ­
tyku łem  o z n a c z o n y ,  o b ie rz e  w tnieysce D y ­
kta tora in n e g o  N ac ze ln eg o  W odza, a skora
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W ó d z  t en d ow ód z t w o  n a d  woys k ie m o b e y -  
i n i e ,  od  tey chwil i  D yk ta to r  od wsze lk ich 
zgo ła  obowiąz kó w u w o l n i o n y m  zostaie.

3)  D e p u t a c y ę ,  o którey w art. p o p r z e d z a ­
j ą cy m i n o w a ,  składają:  P r e z y d u ią c y  na  t e­
raz  w S e n a c ie ,  wraz z 5ciu S e n a t o r a m i ,  
p r ze z  Sena t  wybrać się m a j ą c y m i ,  i M a rsz a ­
ł ek I z b y  pose lsk iey wraz z Swiu  c z ło nk a m i  
p o  i e d n y m  z każdego  woiewó dz twa  p rze z  
I z b ę  poselską wy br an y mi .  G d y b y  który 
z  cz łonków tak z S ena tu  , iak I z b y  pos t l k ie y ,  
bąć  p rze z  śm ie rć ,  bąć z i akiego in n e g o  p o ­
w o d u  u b y ł ,  p rez yd u ią cy  na  teraz w S en ac ie  
z  S e n a t u ,  a Marsza łek  I z b y  poselskiey z tey- 
Źe I z b y  m ia n ow ać  b ę d ą  zas tępców.  W  I z b i e  
pose l sk iey  zastępca ma  być z tego s a m eg o  
Woi ewó dz t wa ,  z k tó rego  cz ło n e k  ubył .

4)  W  pr z y p a d k u  śmie rc i  D y k ta t o r a ,  l ub  
ekończen ia  się iego w ła d z y ,  Seym r o z p o c z y ­
n a  swo ie  c z y n n o ś c i ,  skoro  tylko po ło w a  
c z ło nk ó w  go sk ład a i ący ch ,  z g r o m a d z o n a  b ę ­
dz ie .

5) D y k ta t o r  w y b ie rz e  p o d łu g  zd an ia  b w o - 
i e g o  c z ło n kó w  do  sk ładu r zą du .

6 )  Se y m  na tychmias t  po  w y d an iu  o be c n e y  
uc h w a ły  za l imi towany  zos ta i e ;  podczas t rwa­
n ia  dykta tury tylko po zwoła n iu  go p rzez  
D yk ta t o r a  od b y w ać  się m o i e .  W y k o n a n i e  
n i n i e y s z e y  uchwa ły  se y m o w e y  wszystkim 
w ł a d z o m  d o ty c h c z a s o w y m ,  d o w ó d z c o m  siły 
z b r o y n e y  i wszystkim p r a w y m  P o la k o m  p o l e ­
c a m y .  N ie c h  żyie o y c z y z n a !  —-  D z i a ło  s i ę  
n a  p o s i e d z e n i u  I z b  senator skiey i posel skiey  
w  W a r s z a w i e ,  dn ia  20. G r u d n i a  1830. r. —  
( p o d p . )  vP r e z e s  S ena tu  X.  A .  Czar toryski .  —  
Sekr .  S. Ju l .  U rs y n  N iem ce w ic z .  —  M a rs z a ­
ł ek I z b y  poselskiey W l a d .  H r .  Os trowski ,  —  
S. J .  P. X a w e r y  Cz ar n o ck i ,  D e p u t o w a n y  p o ­
wia tu  S tani s ławowskiego .

N a s t ę p n ie  zab ra ł  głos  Marsz a łek  s e y m ow y,  
W k tó rym wyrazi ł  m ię d z y  i n n e m i  : „ O t o
u chw ał a  I zb  p o ł ą c z o n y c h ,  którą ci sk ładamy 
D y k t a t o r z e ,  n i e ch  s łuży za d o w ó d  n ie o g r a ­
n i c z o n e g o  nas zego  zaufan ia . "

D y kt a t o r  p rzyiąwszy  do  rąk swo ich  uchwa- 
l ę ,  p r z e m ó w i ł  w krótkiey o d p ow ie d z i  na g ło-  
ey n ie o g r a n ic z o n e g o  uwie l b ien ia ,  i s k r o m n ie  
oś w ia dcz y ł :  źe  p r zy im ui e  d a n ą  sob ie  władz ę  
i e d y n i e  dla do b ra  oyczyzny ,  i tak zak oń cz y ł :  
HW ł a d z ę  tę b ę d ę  s p r a w o w a ł ,  d o p ók i  mi  i ey

n ie o d b i e r z e e i e  , na t enc za s  k o r n e m  b i i ą c  czo­
ł e m  pr zed  wolą n a r o d u ,  p o w r ó c ę  spokoyn ' ie  
do m oi e go  zaci sza ,"

W c z o r a  G en e ra ł  C h ło p i e l i  wydał  o dez w ę ,  
W  którey dono s i  o p rzy ięciu  z n o w u  dyktatury.

W i ad o m o ś ć  o p rzy ięciu dykta tury,  przez  G e ­
ne ra ła  Ch łop ickiego  sprawiła tu  powszechny 
radość.

D y k ta to r  n i e p rz y ią ł  p en s y i  pozos ta ł ey  po  
by ł ym P re z e s ie  Rad y  ad m in i s t r ac y in ey ,  p rze z  
rząd mu  o f i a r o w a n e j ,  w s u m m i e  złp.  200,000; 
żądał  tylko za swe t r u d y ,  mieszkan ia  b ez p ł a ­
tn eg o  i dos ta rczen ia  żywnośc i  dla  s i eb ie  i 
sztabu swego  kosz tem n a r o d o w y m .

M ó w i ą ,  że  W .  X i ą ź ę  p r z e n ie s i e  g łó w ną  
kw ate rę  do  Bia łegos toku .

O n e g d a y  wszyscy ar tyści  i ar tystki  teat rów,  
p rze z  cały d z i eń  p racowal i  w zno sz ąc  okopy .

Z  Gal i cyi  c o d z ie n n ie  p rzy byw a  do  Po lski  
wie lu  m ł o d z i e ż y ,  p r zyb y ł  o raz  Xiążę  J e r z y  
L u b o m ir s k i .  N a  g ran icy  aus t ryackiey n ieu -  
t r u dn ia ią  p rze iaz du .

W  S an do m ie r sk ie m  f o r m u i e  s ię  pułk o ch o­
tn ików ia z d y ,  p o d  na c z e ln ic tw e m  K a r c z e ­
wsk iego i S t rz em bo sza .

O n e g d a y  p r z y p r o w a d z o n o  tu na y c zy n n i ey -  
szego  z s łu ż eb n ik ów  da w n e y  p o l i c j i ,  S zy m a­
n o w s k i e g o ,  który uk ry wa ł  się u * k r e w n y c h  
p o d  m ia s t e m  W a t k ą .

R  o s s y a,
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. Grudnia.

D n i a  10. m.  b.  w y d a ł  N .  P a n  n as tępu i ący  
ukaz  d o  S ena t u  r z ą d z ą c e g o :  „ Z  wzg lęd u  n a  
o b e c n e  p o ł o ż e n i e  r zeczy  w Kró l es tw ie  P o l ­
a k i em ,  u z n a j ę  za rzecz p o t r z e b n ą ,  w g r a n i ­
cząc ych  z n ie in  g u b e r n ia c h  W o ł y ń s k i e y  i P o -  
dol sk iey p o łą c z y ć ,  aż do da l szych rozkazów,  
w ład zę  cywi l ną  i woyskową .  M i a n u i ę  więc 
m e g o  G e n e r a l n e g o  A d j u t a n t s ,  G e n e r a ł a  P o ­
ruczn ika  P o t e m k i n a ,  ty mc za so w y m G u b e r ­
n a t o r e m  w o i e n n y m  o w y c h  g u b e r n i i ,  p o w ie ­
rza jąc  m u  o raz  za rząd  sp raw c yw i l ny ch  z za ­
t r z y m a n i e m  wsze lk ich  p raw  i powinności 
tey po sa d y .

(podp.) M i ko ła  y<

Według doszłych nas wiadomości Hrabia 
Zamoyski, Prezes polskiego Senatu, mugiał,
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* p o w o d u  b u n tu  w y b u c h łe g o  w W a r s z a ­
wie,  s z u ka ć  p r z y t u ł k u  w B rz e ś c iu  Litewsk im.

G d y  na  tuteyszyrn wielkim teat rze  w d n i u  
9« rn. b. wys tawiono  sztukę „ J u r i i  Mi ł os ł aw-  
*kt“  ( a lbo  R os sy an ie  w r. 1612.) i gdy  usły-  
• za no  nas tęp u i ące  w niey  s ło w a :

j ,Cześć p r aw em u  władzcy Ros sy i !
Śmie rć  w s z y s t k i m  zd ra yc om  k r a i u ! 44 

Powstały p o w s z e c h n e  oklaski .  S tokrotno 
h u r r a h  i b r a v o ,  nap e łn i ł o  teatr  i po w ta r za ­
ł e m  by ło  g lośn iey  i e s zc ze ,  gdy aktor  na ż ą ­
d an ie  p u b l i c z n o ś c i ,  s łowa  te z uczu c iem  p o ­
wtórzy ł .

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  21. G ru d n i a .

N .  Cesarz raczył R ad zc ę  gubern ia lnego  i do­
tychczasowego Sprawuiącego interessa p rzy  
rządzie woln ego  miasta Krąkowa,  ł r a n c i s z k a  
L o r e n z ,  mianować  rezy den tem  i gen e ra ln ym  
k on su le m  swoim przy tymże  rządzie.  D n i a  6. 
ł i .  b, pom ie n i o ny  Radzca gubern ia lny  L o r e n z  
ułożył  u roczyście Cesarskie listy wierzytelne  
yr r ęce P rezesa Sena tu  w obec  zg ro m a d z o n y c h  
ł e g o  cz łonków.

N i d e r l a n d y .
Z  G a n d a w y ,  d n i a  16. Grudn ia . ’

W  dz ienn iku  Gandawsk im czy ta my :  „W ol­
ność s towarzyszeń re l igiynych zaczyna iuź wy- 
dawać owoce.  W  klasztorze pokarmel i tanskim 
przyporzą dza i ą  izby dla 12. karmeli tów.  T a k  
■więc zamiast  towarzystwa hand lo weg o ,  któreby 
nam obmyśl i ło robotę i ch l eb ,  zaprowadza ią  
towarzystwa  n a b o ż n i s i o w , których- my  m a m y  
żywić;  innieysza o robo tn ików ale tern więcey 
m n ic h ó w !  Re w ol uc ya  f rancuzka  zamien i ł a  
Opactwa w fabryki ,  r ewolucya nasza  zamien ia  
fabryki w opactwa.  T o  mi  p rawdziwe  do  z b u ­
d o w a n ia . 41 , . „

Gaz e ta  Gandawska m o w i :  „ P a n u j ą c e  tu  te­
raz  ubós two  iest na der  wielkie. Z  biorą dobro­
czynnośc i  odb ie ra  3100 do 3200 familii  zwy- 
*zayne  w sp ar c i e ; prócz tego iest 4000 rodz in ,  
które na dz wy cza yne  odbiera iąwsparc ie .  L iczba  
ta p o m na ża  s ię  co d z ie n n ie ,  a tak ani  po d o b n a  
zdobyć  się n a  s u m m ę ,  iakieyby pot rzeba było 
n a  wspie ran ie  do tknię te j ’ okol icznościami  ęzagu 
ludzkości. 14

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  Ig.  Gru dn i a .

D o  wydzia łu spraw zagr an i czn yc h  na d e sz ły  
d ep e sz e  z Be r l ina  <1. 10. m.  b.  od Sir  Broofc 
T a y l o r ,  to B i m o  od Posła  nas zego  z Ma dry tu .

W  ś rodę H e n r y k  H u n t  zos tał  w P r e s t o n  
p rzeważa iącą  większością  411 k resek o b r a n y  
cz ło n k i e m P ar l a m en tu .

W e  wtorek a resz towano  z n o w u  przy P a r ­
l a m e n c ie  iakiegoś warya ta ,  który się o X t i a  
W e l l i n g t o n a  pytał .

R z ą d  1' rancuzki za mó w i ł  n ie z m i e r n i e  wiele  
b ro n i  w naszym kraiu.  Nie k t ó rz y  m ó w ią  o  
i ,2oo,coo sztuk broni .

N i e p r a w d a ,  iż Xiążę  M or te m ar t  po s ła ny  
zos ta ł  z Pa ryża  do  Pe te r sburga .

Pi szą z K en t ,  iż ga rnizon  miasta W o o l w i c h  
z p ow od u  panuiących  w państwie ro z ru ch ów ,  
w ciąg łym zostaie ru c h u  i częs tokroć przez całą 
n o c  stać musi  pod  bronią.

P r z e d  kilku dniami  ą c h  ludz i  w ub io r ze  
ma y tkó w wrzuci ło  w T a m i z ę  pol icyanta maią-  
c e g o  12 stóp wzrostu.  Szczęściem iż właśnie 
opad ła  była woda i o g r om ny  pol icyant  potrafi ł  
s ię  wydobyć z w o d y ;  śc igano sprawców lecz  
n ad a r e m n ie .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 15. Gru dn i a .

N a  wczorayszem p o s i e d ze n i u  I zby  D e p u ­
t o w an yc h  po za mk n ię c i u  ogó lney  dyskussyi  
n a d  p r o ie k ł em  prawa w zg lę de m  gwardyi  na- 
r o d o w e y ,  p rzesz ła  I zba  do r o zb ie ran ia  a r ty ­
ku łów.  P o d a n o  tyle p o p r a w e k ,  ź e ,  iak s ię  
i e d n o  z pism p u b l i c zn y c h  wy raża ,  t r u d n o  
by ło  o g ar n ą ć  pam ięc ią  p rzy ię te  wnioski .  —  
D z ie n n ik  N a t i o n a l  m ów i  o tern p o s i e d ze ­
n i u :  „ O b r a d y  w zg lę d em  ar tykułów pr o iek tu
praw a  tyczącego się o rganizacyi  gwardyi  na- 
r o d o w e y ,  rozpoc zę ły  się.  L iczba  p rze łoż o­
n y c h  popraw ek  tak wielka by ł a ,  iż po czta- 
r o g o d z i n n e y  dyskussy i  n ie m o ż n a  było wię-  
c e y ,  iak w zg lę d em  t rzech ar tykułów g ło so ­
w ać ;  i d o p ie ro  i e d n o  p rawdz iwie  ważne  p y .  
t a n ie  zostało  roz t rząsane .  Szło bo w iem  o to, 
czyl i  gwardya  na r o d o w a  p o d łu g  g m i n  l u b  
pow ia t ów  ma być u r zą d zo n ą .  U r z ą d z e n i a  
p o d ł u g  powia tów o d r z u c o n o ,  na w e t  z po­
prawkam i, p od łu g  których gwardya narodo*
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w wa  o d  w ła d z y  a d m i n i s t r a c y i n e y  w p r o s t  z a l e ­
ż e ć  u i i a ł a .  T a k  t e d y  u t w o r z e n i e  g w a r d y i  
n a r o d o w c y  p o  w s i a c h  p r a w i e  n i e p o d o b n e m  
U c z y n i o n o .

Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą ,  m ó w i  d z i e n n i k  T r i b u ­
n e ,  c zeka  l u d  n o w e g o  p r a w a  o w y b o r a c h ,  
p r z y r z e c z o n e g o  w c z a s i e ,  w k t ó r y m  m u  n i c  
o d m ó w i ć  n i e b y ł o  m o ż n a .  J e d n a k ż e ,  w y ią -  
w sz y  d w u d z i e s t u  l ub  t r z y d z i e s t u  p a l r y o ty -  
e z n i e  m y ś l ą c y c h  D e p u t o w a n y c h ,  r e s z t a  I z b y  
d a l e k ą  ieel o d  d z i e l e n i a  ż y c z e ń ,  ż e b y  l i sty 
o b f o r c z e  z n a c z n i e  by ły  p o w i ę k s z o n e  i w sz y ­
s tk i e  w a r u n k i  o b i e r a l n o ś c i  zu ik ł y .  W e  F r a n -  
cy i  ży i e  l u d ,  k tóry c a ł k i e m  g o d z i e n  ies t  p r a ­
wa  o b y w a t e l s t w a ;  l e c z  t y tu ł  l e n  r z e c z y w i ś c i e  
t e r a z  ies t  t ylko  w ła s n o ś c i ą  80 ,000  u p r z y w i l e ­
j o w a n y c h  o s ó b ,  k tó r e  w i n n y  p r e r o g a t y w y  
s w o i e  o w e m u  . L u dw ik ow i  X V I I I . ,  k t ó r e g o ś ­
m y  n a y w y b o r n i e y s z e  d z i e ł o  w c i ą g u  
t r z e c h  drl i  z n i w e c z y l i ,  a p o l i t o w a n i a  g o d n e  
i e g o  r o d z e ń s t w o  w y p ę d z i l i .  N i e k t ó r z y  z n a ­
s z y c h  d z i e n n y c h  p o l i t y k ó w  w  d z i w n y  b ł ą d  
w p a d l i ,  g d y  m n i e m a i ą ,  źe  na sz a  r e w o l u c y a  
d l a  t e g o  t y lko  d o  sku tku  p r z y s z ł a ,  aby  K r ó l a ,  
M i n i s t r ó w  i K a d z c o w  S t a n u  z m i e n i ć .  C h c i a ­
n o  zaś  p r z e d e w s z y a t k i e i n  o d z y s k a ć  n i epodp -a -  
d a i ą c e  z a d a w n i e n i u  p r a w a  n a r o d u ,  z k tó r y c h  
p i e r w s z e  n i e z a p r z e c z e n i e  na  tern za l e ż y ,  s źe -  
by  w w y b o r a c h  6 w yc h  u r z ę d n i k ó w  m u n i c y ­
p a l n y c h  i D e p u t o w a n y c h  m ó g ł  m i e ć  b e z p o ­
ś r e d n i  l ub  p o ś r e d n i  udz i a ł .  M n i e m a n o  , iż 
c e l  t en  zos t a ł  d .  2 9 . L i p c a  o s i ą g n i ę t y m .  I z b a  
d o w i o d ł a ,  iż s i ę  m y l o n o .  T y m c z a s e m  R z ą d  
p r ę d z e y  czy  p ó ź n i e y  t en  p r z y w i l e y  o b y w a t e ­
l o m  n a d a ć  m u s i ,  i r n ąd r ze b y  u c z y n i ł ,  g d y b y  
n i e c z e k a ł ,  d o p ó k i  m u  go  n i e w y d r ą .

N a  r e k w i z y c y ą  K o m m i s s y i  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h ,  P a n o w i e  C h a b r o l - C r u s o l , C o u r v o i -  
■ ie r ,  J o l y ,  D e m a u r o y ,  L a p o r t e ,  P i l l o y ,  
G r i p p o ,  L e t o u r n e u r ,  P e r u s s e t ,  La f f i t t e  i 17 
i n n y c h ,  z a p o z w a n i  s ą  p r z e z  S ą d  P a r ó w  i ako 
ś w i a d k o w i e  w s p r a w i e  p r z e c i w  b y ły m  M i n i ­
s t r o m .

C o  d z i e n n i k  za w ier a  p is m o  z B a jo n n y  
z  d n ia  8 - b . ,  w  k t o r e m  w y r a ż o n o :  „N a­
sze m iasto  w k ró t c e  z n a y d u w a ć  s i ę  b ę d z ie  
w  sta n ie  s i ln e y  o b r o n y ,  g d y  g a r n iz o n  n ie z a ­
d łu g o  7000  lu d z i  l i c z y ć  b ę d z ie .  W a r o w n ie

i d r o g i  n a p r a w i a i ą ,  i  wszys tko  w b l i skośc i  nas  
p o s t ać  w o i e n n ą  p r z y b i e r a .  H i s z p a n i e  z swey  
s t r o n y  t akże  s i ę  u z b r a i a i ą ;  g a r n i z o n y  w St, 
S e b a s t i a n ,  P a m p e l o n i e  i i r u n ,  w z m o c n i o n o ;  
ą o .o oo ny  k o r p u s  o d e b r a ł  r o zk az  z g r o m a d z e ­
n i a  6 ię w B u r g o s ,  d o k ą d  siq K r ó r z  I n f a n t a ­
m i  ud a  d l a  o b e y r z e n i a  w oyska .

D z i e n n i k  M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s ,  
z a p r z e c z a  w i a d o m o ś c i  o  l i c z n e m  z b i e r a n i u  
s i ę  woysfc f r a n c u z k i c h  na  g r a n i c y ,  i o  p r z t y -  
ś c i u  z n a c z n e y  l i c zb y  F r a n c u z ó w ,  p r z e z n a ­
c z o n y c h  d o  u t w o r z e n i a  k o rp u s u  w y c h o d ź c ó w ,  
o ś w i a d c z a j ą c , iż w sze lk i e  o d d z i a ł y  w St. S e ­
ba s t i an  i P a m p e l o n y , p r z e c i w  z b i e g o m  h i ­
s z p a ń s k i m  w y s ł a n e  , i u ż  d o  s w o i c h  s t a n o w i s k  
p o w r ó c i ł y .

D z i e n n i k  C z a s y  zw ra ca  na  to u w a g ę ,  i e  
D e p u t a c y a  w ło sk i ch  w y c h o d ź c ó w  z n a y d u i ą c a  
s i ę  n a  o b r z ę d z i e  p o g r z e b o w y m  B.  C o n s t a n t ,  
sz ł a  z a r a z  za c z ł o n k a m i  m u n i c y p a l n o ś e i .

Z a p e w n i a j ą ,  m ó w i  C a z e t t e  d e s  T r i b u ­
n e ,  ź e  K a r o l  X .  w y d a ł  p i s m o ,  w k tó r e m  w y ­
r a ź n i e  o ś w i a d c z a ,  ź e  p o s t a n o w i e n i a  l i p c o w e  
s a m  o so b i ś c i e  n a k a z a ł ,  i ź e  w n a l e g a i ą c y  
i r o z k a z u j ą c y  s p o s ó b  o d  s w y c h  M i n i s t r ó w  
p o d p i s a n i e  t y c h ż e  żą d a ł .  M n i e m a m y ,  i£ 
o  r z e c zy w i s to śc i  t e g o  c z y n u  z a p e w n i ć  m o ż e ­
m y .  N i e w i e r n y  t ylko i e s z c z e ,  c zy l i  list t e n  
d o  K r ó l a  L u d w i k a  F i l i p a ,  c zy l i  też  d o  P a n a  
P a s q u i e r ,  P r e z e s a  I z b y  P a r ó w ,  b y ł  a d r e s o ­
w a n y .

G d y  d n i a  i a ,  m .  b.  z a sz ł y  d w a  p o w o z y  
K r ó l e w s k i e ,  w  k tó r y c h  s i e d z i e l i  u r z ę d n i c y  
d w o r u ,  p r z e d  p o m i e s z k a n i e  w d o w y  P a n a  B ,  
C o n s t a n t ,  d l a  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  d o  o r s z a k u  
p o g r z e b o w e g o ,  w o ła ł  l u d :  „ P r e c z  z  p o w o ­
z a m i !  P i e s z o !  p i e s z o !  P r e c z  z t ąd  z  a r y ­
s t o k r a t a m i  ! “

P o d p a l a n i a  w y d a r z a i ą  s i ę  z b y t  c zę s to  w  D e ­
p a r t a m e n c i e  d e  1’E u r e .  N a p r ó ź n o  —  p i s z#  
„ J o u r n a l  d e  R o u e n * '  —  w ys i l a i ą  s i ę  n a  
d o m y s ł y  w z g l ę d e m  t ey  o k r o p n e y  klęski .  D o -  
w i a d u i e m y  s i ę  i e d n a k  w tey ch w i l i ,  i£ w Bo*  
u r g  A c h a r d  i P o n t - A u t o u ,  a r e s z t o w a n o  k i l ­
ka o s ó b ,  c o  z a p e w n e  p o s ł u ż y  s ą d o m  d o  p o ­
w zi ęc i a  ś l a d u  s p r a w c ó w  ty lu  z b r o d n i .

M o n i t o r  z a w i e r a  d łu g i  a r t y k u ł  o  rob o tach  
o k o ło  o b w a ro w a n ia  P a ry ża  i  L u g d u n u .

/ ( D 0O4 T£X.) -
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 104.

( Ź  ’d n ia  29- Grudnia 1830. >

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  16. G r u d n i a .   ̂

W c z o r a  r o z p o c z ą ł  s i ę  p ro cess  E x - M i n i s t r ó w  
p r z e d  s ą d e m  P a r ó w ,  N a s a m p r z ó d  d o n i o s ł  
P r e z e s  P a n  P a s q u i e r ,  iż  k i lk u n a s tu  P a ró w  ( 1 7 )  
£  p rz y c z y n y  u d o w o d n i o n e y  ś w ia d e c tw a m i je- 
ka rsk iem i  c h o r o b y  n ie  n>oglo p rzy b y ć  na  p o s i e ­
d z e n ie .  O  g o d z in i e  10. w p ro w a d z i ł  o d ź w ie r n y  
d o  sali X ię c ia  P o l i g n a e ,  H r .  P e y r o n n e t ,  P al*a 
C h a n te l a u z e  i H r ,  G u e r n o n  R a n v i l l e ,  z k tó ­
r y m i  w e sz ło  d w ó c h  lu d z i  o d  s traży  m u n i c y ­
p a ln e j ' .  E x  - M in i s t ro w ie  w c z a rn y m  s k r o ­
m n y m  u b io r z e  z a ię l i  p r z e z n a c z o n e  d la  n ic h  
k rz e s ła .  Z d a w a l i  s ię  b y ć  b a rd z o  s p o k o y -  
n i .  L e d w i e  u s i e d l i ,  g d y  p is a rz  s ą d u  p o ­
w ie d z ia ł  i m ,  iż s ię  m o g ą  u d a ć  d o  i e d n e y  
Z  sal u b o c z n y c h ,  d o p ó k i  n ie  p r z y b ę d ą  K o m m is -  
s a r z e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  O  g o d z in i e  11. 
W p ro w a d z e n i  z n o w u  zosta li  E x -M in i s i ro w ie  d o  
Bali Z a  n im i  szli o b r o ń c y :  P a n  M a r t ig n a c  w  
c z a r n y m  f r a k u ,  a P .  P .  M a n d a z o u x ,  V e r t a r n y ,  
H e n n e q u i n . S a u r e t  i C r e m i e u x  w u b m r z e  u rz ę -  
d o w y m .  N a s tę p n ie  w p r o w a d z o n o  św ia d k ó w , 
p o t e m  weszli P a r o w i e ;  P P .  M a d i e r  d e M o n j a u ,  
B e r e n ą e r  i P e rs i l  w u b io r z e  D e p u to w a n y c h ,  
Zabrali ' p r z e z n a c z o n e  d la  n i c h  rn ieysca .  Z a ­
c z ę ło  s i ę  p o s ie d z e n ie .  N a s a m p r z ó d  p y ta n y  b y ł  
X. P o l ig n a e  o n a z w is k o ,  w iek ,  m i e j s c e  u r o d z e ­
n i a ,  p ro fe s sy ą  i m ie y sc e  z a m ie s z k a n ia .  N a  za ­
p y ta n i e  o  „ ń e y s c e z a m ie s z k a n ia  w sk aza ł  t e s te m  
na m i e y s c e ,  w  k tó r e m  s ię  z n a y d u i e ,  i n a  o ta ­
cza jąc e  g o  s t r a ż e ,  a  n a  z a p y ta n ie  o  p ro f e s s y ą ,  
* ro b i ł  z n a k  w ą tp l iw y .  G d y  p o te m  z a p y ta n o  
H r. P e y r o n n e t  o  w iek  i t. d., o d p o w ie d z ia ł  o n :  
»»Na p o c z ą tk u  b a d a ń  zanió-słem p ro t e s ta c y e ;  są 
ń n e  z a p is a n e  w  b a d a n ia c h  K o m m is s y i  I z b y  D e ­
putowanych i Kommissyi Izby Parów , S ą d z ę ,

ż e m  w in i e n  o d n o w i ć  te  p r o t e s t a c y e ,  i p r o s z ę  
o  u m ie s z c z e n ie  ich  w p r o t o k u l e . “  T r z e y  i n n i  
o s k a rż e n i  w s ta ią  po  k o le i  i o św iad ez a ią  t ę  s a m ą  
p ro te s ta c y ą .  P r e z e s  o b raca  s i ę  p o te m  d o  o b r o ń ­
c ó w ,  i  c zyn i  u w a g ę ,  iż s ię  p o w in n i  z a s to s o w a ć  
d o  a r t .  23:1, kttcli xu k r y m i n a l n e g o , - a  d o  M in i ­
s t ró w  p rz e m a w ia  w te s ł o w a :  „ O b ź a l o w a n i ,  j e ­
s te śc ie  W  P a n o w ie  z p o w o d u  p o d p i s a n ia  p o s t a ­
n o w i e ń  z d ,  25  L ip c a  o b w in ie n i  o  z d r a d ę  k ra n i j  
u w a ż a jc i e  W  P a n o w ie ,  lakie  w am  z a r z u ty  c z y ­
n i o n e  b ę d ą . “  P a n  H e r e n g e r ,  iako  K o m m ia -  
s a r z  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  zab ie ra  g ło s  i m ó w i ;  
„ W  i m ie n i u  k r a i u  ż ą d a m y  sp raw ied liw o śc i  % 
p o w o d u  z g w a łc e n i a  p ra w  n a s z y c h ,  z  p o w o d a  
o b a le n i a  n a s z y c h  in s ty tu c y v  i za  p r z e l a n ą  k re w  
n a s z y c h  w s p ó ło b y w a te l i ,  Ż a d n e  p r z e s t ą p i e n i e  
p raw  n ie  u s p ra w ie d l iw ia ło  ś ro d k ó w  M i n i s t r ó w ;  
p raw a  n a s z e  by ły  p rze s t rz eg an e . ,  z w ie r z c h n o ś c i  
s z a n o w a n e ,  m ł o d z i  w o io w n ic y  szli za  w z y w a ­
ją c y m  ich g ł o s e m ,  p o d a tk i  by ły  p ł a c o n e ,  w y­
b o ry  o d b y w a ły  s i ę  s p o k o j n i e , o b y w a te le  c h lu ­
b il i  s i ę  sw o rem i s w o b o d a m i  i p r a w a m i ,  a  i e i e l ł  
o k a z y w a ły  s ię  iak ie  n i e ł a d y ,  n a le ż a ło  ie p rzy ­
p isy w a ć  o w e m u  s t r o n n i c t w u ,  k tó re  R z ą d  tw o *  
i e m i  ł a s k a m i  o b sy p y w a ł .  T a k i e  b y ło  p o ł o ż e ­
n i e  k ra iu .  W t e m  n ie s z c z ę s n e  u c h w a ły  w y ­
d a n o ;  w o ln o ś ć  d r u k u  p ism  p e r y o d y c z n y e b  z o ­
s ta ła  p r z y t ł u m i o n ą ,  c e n z u r a  p r z y w r ó c o n ą ,  
o b ra d y  z g r o m a d z e ń  o b io rc z y c h  z u c h w a łą  
z n i w e c z o n e ;  n a  m ie y sc e  p ra w a  o  w y b o r a c h ,  
z a p e w n io n e g o  p r z e z  K a r t ę ,  p o d s u n io n o '  c ie S  
i e g o .  N a k o n ie c  s i ła  z b r o y n a  m ia ła  w s p ie r a ć  
z a p r o w a d z e n ie  i u t r z y m a n ie  n i e s z c z ę s n y c h  
ty c h  ś r o d k ó w .  O t o  są  z b r o d n i e ,  z a  k tó r e  na­
r ó d  p r z e z  usta n a s z e  o  p o m s tę  w o ł a .  I m  
c e y  m a  p r a w a  o c zek iw ać  z a s p o k a ia ią c e g o  z a d ę ­
ły  ćuczynienia, tem bardziey m u na teift z#**-
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Źy, aby Sąd wyrzekł  wyrok  niezawiśle .  G d y b y  
się zrzek ł swey n iezawis łośc i ,  gdyby  s ię  nay-  
mni ey sz y  tyiko cień p rzem ocy  p rzeb i i a ł ,  roz-  
Btrzygnienie sprawy n ie  byłoby iuź wyrok iem.  
E ra n c y a ,  E u r o p a ,  potomność  obróci ł a wzrok 
n a  Sąd.  G d y b y  jakikolwiek ro z r uc h  powstać 
miał,* natenczas  szlachetni ,  waleczni  i bohatyr-  
gcy mieszkance Pa ryża  wszelkich sil swoich 
u ź y i ą ,  aby p os t an ow ien io m iego z i ednać  usza­
nowanie .*4—  Na s t ęp n i e  po od da l en i u  s ię  świad­
k ó w  zaczęto  badać  X.  Po l ignac .  W i ęk sz a  
część czyn ionych m u  zapytań była p o d o b n ą  do 
uży ty ch  w dąwnieyszych  b ad an ia ch ,  których 
wyiątki  udziel i l iśmy i u i  pub l i ćznośei .  N ayw a-  
żu ieysz e  szczegóły w  odpowiedz iach  iego są 
nas tępu iące .  Obs tawa  on  przytem,  źe n ie rnoźe  
wyiawić t e g o ,  co na  radzie dz i a ł a no ;  źe  Mini- 
Steryum n ie  mia ło  n igdy  w myśli  zama chó w 
po l i t ycznych ,  i źe myś l  postanowień  dop ie ro  
n a  dni  14 p r zed  ich og ło sz en i em  rozt rząsano.  
N a  zapy tanie  P r e z e s a ,  czy kono ta tka r ęką P o .  
lignajta d.  15. Kwietnia  p isana n ie  usprawied l i ­
wia  po de yr zen ia  , źe  myśl  takowa była w zwią ­
z k u  z p la n em  da w n ie y sz y m ,  kazał sobie oska­
rż o n y  ukazać tę konotatkę  i r zekł :  , ,N i e  widzę  
tu  n ic  coby m o g ło  uzasadniać  powó d  do  czy­
n i o n e g o  mi  zapytania.  Przec iwnie ,  wyczytu ię  
z  n iey,  źe n ie  chc iano wychodz ić z form konsty-  
tucy inych .  W r a p o r c i e  z ł o żo n y m  Kró lowi  d.  7. 
M a ia  wystawiono kon ie cz n ą  po t rzebę t r zyma­
n ia  s ię  Karty . . , gdzież tu  iest d o w ód  przeciw 
o s k a rż o n e m u  Mi n i s t e ryum ,  źe takowych chęci  
m ę t n i a ł o ? " —  „ N i k t "  —  m ó w i ł  daley —  „ n i e  
zos ta ł  poufn ie  u w i a d o m i o n y m  o krokach,  k tó ­
r e  przeds ięwz iąść  za my ś l ano  ; n i e na r ad z an o  
gię o środkach p rzywiedzenia  do  skutku pos ta ­
n o w i e ń ;  nie pow iększono  na w e t  g a r n i z on u  p a ­
ryskiego;  Prefekta D ep a r t am e n tu  Sekwany i po- 
licyi uwiadomiono  wprawdz ie  u r z ę d o w n i e o  p o ­
s t a no w ie n i ac h ,  ale wą t p i ę ,  i i b y  ich kto wzy- 
wał  do  p rzedsiębran ia  ś rodków ost rożności  
p r z e d  og ło sz en ie m  tych p o s t a n o w i e ń ; ia sarn 
u pr ze d z i ł e m  o tern K o m m e n d a n t a  p la c u ,  n ie  
w y d a łe m  atoli  ża d n e g o  ro zk a zu ,  aby  p oy m a ć  
P e p u t o w a n y c h ,  którzy protest acyą podpisali.** 
N a  zapy tan ie :  „C z y  wydałeś W P a n  rozkaz,
ażeby  w oysko ,  źa n da rm ery a  i gwardya K ró le ­
w ska ,  zebrały się w  bliskości Palais-Royal?** 
odp ow ie dz ia ł  o b w in io n y :  „ U b o l e w a m  bar-
dz ićy  iak ktokolwiek n ad  krwią r o z la n ą ;  n is-

wy da łe m b y n a y m n ie y  ro zkazu  do  iey p rze le ­
wan ia  i spodz iewam s ię ,  źe  z śledztwa wykaże 
s i ę ,  iż żąd a łem  cofnięcia  pos ta now ień  i dy- 
inissyi ,  aby tylko ro z r uc ho m koniec położyć. "  
D a le y  twie rdz ił ,  iż woysku n ie  wydał  rozka­
zów  pos t ęp ow ani a  g r oź n e go ,  źe  takowych wy­
dać n ie  m ó g ł ,  pon ie waż  mias to znaydowało  
s ię  w s tanie  ob lę żen ia ,  za te m wszelki rząd by ł  
w  ręku  zwierzchności  woy.skowey; źe nie  m o ­
że powiedz ieć ,  kto za p r o p o n o w a ł  ogłosić Pa ­
ryż w  stanie o b le źe n ia ,  źe  p ropozycya  ta zo- 
siała p r z y i ę t ą  a o n  doradzi ł  Królowi ,  aby rozkaz 
wiey m i t r z e  podpisał .  N a  z a p y t a n i e :  „C zy
Xże  Raguzy  zdał  W  P a n u  wierny  rapor t  o kro­
kach D e p u t o w a n y c h ,  którzy s ię  do  sz tabu głó­
w n e g o  u d a l i ?“  o d p ow ie d z ia ł :  „ U c z y n i ł  mi
uwagi  n ie k tó re  n ad  teini krokami .  Dowiedz ia­
wszy s ię ,  źe  D e p u t o w a n i  byli  u  n i e g o ,  kaza­
ł e m  Marszałkowi  oświadczyć,  żeby  m i ę  po  od­
da l en i u  się D e p u t o w a n y c h  odwiedzi ł .  P o ­
wiedz ia ł  m i ,  źe  w a r u n e k ,  iaki D e p u to w a n i  
uczy n i l i ,  iest cofnięcie  postanowień .  N a  to 
r z e k łe m ,  iż co fn ięcie n ie  zależy o d e t n n i e ,  źe 
r zecz tę m u sz ę  Królowi  prze łożyć .  Wysła* 
łern naprzeciw D e p u t o w a n y m  of ice ra ,  i chcia­
ł e m  sam z n im i  mówić ,  ale dowiedz iawszy  się 
o w ar u n k ac h ,  które czyn i l i ,  o sądzi ł em za 
r zecz  p rzyzwoi tą  n ie  widzieć s ię  z nimi .  Pi­
sa łem do Króla.  T o ż  samo uczyn ił  Marszałek  
z swoiey  s t rony.  N ie  wzbr an i a łe m s ię  b y ­
n a y m n ie y  p rzypuśc ić  D e p u t o w a n y c h  p rzed 
s i e b ie ,  ale dowiedziawszy s ię  o zamiarze  ich 
p r2 ybyc ia ,  wo la łem  n ie  mó w ić  z n im i . "  
P re ze s :  „ W i ę c ,  po n ie wa ż  W P a n  namyślałeś  
s ię w względzie cofnięcia pos ta now ień ,  pos ta­
nowi łeś  n ie  przyiąć i ch;  ale przy inn ey  okoli­
czności  powiedz ia łe ś ,  źe cofnięcia t e go  żąd a­
łeś  iak nayspieszniey.  D w or ow i  wiadome za­
p e w n e  były usi łowania  W P a n a  w celu usku­
tecznienia t e g o , "  O s k a r ż o n y :  „Na za iu t rz  o
godzin ie  7. z rana  p rzyby ło  dw ó ch  P a r ó w  do 
Marszalka ,  i wtedy  po s tano wi łem  n ie zwło­
czn ie  poyść po  rozkazy do  Kró l a ;  moi  koledzy 
towarzyszyl i  mi .  P r z y b y łe m  d o  St. C lou d  i 
wszed łem nayp ierw do Króla ,  w p rzytomnośc i  
H r a b i e g o  P e y r o n n e t  oświadczy łem,  iż niemp- 
g ę  pozostać  w R a d z i e ,  bez  względu  n a  to, 
czy pos tanowien ia  zos taną c o f n i o n e , lub  nie.  
Z łoż ono  R a d ę  w względzie co fnienia pos tano­
w i e ń  i  u tw or ze n ia  n o w e g o  Min is teryum*



W p r o w a d z i ł e m  P .  S e m o n v i l l e ,  który utwier-  
dzi łKróla  w zdan iach  p rzezemnie  w y nu rz o n yc h ,  
pos tanowienia  cofniono.  Ja  wystąpi łem z Mi- 
n i s t e ryum , od tey chwili  n ie  wiedzia łem nic o 
in t eressach  państwa i dymissyą wz ią łem ieszcze 
przed złoźt  n i e m  B a d y . "  P r e z e s :  , ,Czy  u ż y ­
łeś  W  P a n  wszelkich ś r odk ów ,  aby  zapob iedz
r o z l e w ow i  krwi?“  O sk ar żo n y :  „ N i e m o ż n a
by ło  żadny ch  środków przeds iębrać ,  m n i e m a ­
n o  c iągle ,  źe roz ruchy  us taną . "  P re ze s :  „ N a  
m o c y  ^iakiego rozkazu  rozdawa no  p ien iądze  
p o m i ę d z y  woysko?“ O s k a r ż o n y :  „ N a  mocy?
rozkazu  Mini st ra  Skarbu. "  P re z e s :  „ K t o  i
k i e d y  wydał  rozkaz zwinięcia  o b o z u  pod St. 
O m e r ? "  O s k a r ż o n y :  „Kr ó l  wydał  rozkaz
ten  w nocy  z środy na czwartek.  P o  kwan- 
d r ans ie  p rzerwy zaczęto  badać daley.  H r a b i a  
P e y r o n n e t  odpowiedz ia ł  na  uczynicme sobie 
zapy tan ia  w treści ,  co nas tępuie .  Ź e  n i e p o ­
d o b n e  , aby przed ws tąpieniem iego do Mini -  
s t e r y u m  miano  plan ca łkowitego zm ien ie n ia  
p r awa  o w yb o ra c h ,  gdy  z dotychczasowego 
pos tępowania  sądowego  okazuie  się, ze w tym 
czas ie o proiekcie t akowym n ie  p o m y ś l a n o ,  źe  
r apor t  do Kró la  z dnia 14. Kwietnia  mówi  wy­
r aź n ie  o zamia rze R z ą d u  u t r zy m an ia  Kar ty,  
i e  r apor t  t en nap i sany  został  na  dn i  kilka 
p r zed  wstąp ien iem iego  do M in i s t e r y u m ;  i e  
n ie  wolno  m u  powiedz ieć ,  kto by ł  r edak to rem 
o de z w y  Króla do  o b ió r có w ,  ź e ; t ę  kontrasy-  
g n o w a ł  X ź e  Pol ignac a n ie  o n ,  po n ie wa ż  |to 
zdało s ię  być s tosownie,  źe tak był  dalekim o d  
b ezp raw n yc h  kroków przy wyborach ,  iź wydał  
oko lnik w k tó rym zalecał  P re fektom do p i l no­
wać t ego ,  aby obiorcy wolno i z z up e łn e m  bez ­
p ieczeństwem głosować mogl i ,  ( P .  H e n n e -  
<juin przeczytał  ten okolnik.)  Na zapy tan ie  
P r e z e s a : , ,Dz ienn ik i  od  dawn a  i u ź  p r z e p o ­
wiadały zamach na  pańs two —  czy ar tykuły 
łych dz ienn ików n ie  by ły  nakazane systema- 
t e m  od da w n e go  czasu p r z y ję ty m ? "  o d p o w i e ­
dział  międ zy  i n n e m i :  „ N i e  zaprzeczam i nie- 
zaprze cza łem n i g d y ,  i i  był  dz i enn ik ,  k tórego 
sposób myślenia  by ł  m o i m ,  i  do  k tórego n ie ­
k iedy a r tykuły  m oie go  piorą  p r z y im o w a n o ;  
•tle gdyby  ztąd wnosić chciano,  źe  us i łowa łem 
Oióv ć na korzyść sys t ema tu ,  który późn iey  
z . .ot rzeby przyię to,  m y lo no b y  s ię  bardzo,  a l ­
b o w ie m  zapew nić  m o g ę  , iż dziennik iedyny,  
w k tó rym w o w y m  czasie ar tykuły p i sm a  mego

u m i e s z c z a n o , ( Ga ze ta  F ra ncy i )  n i ep rzestawał  
zbi iać z a m a ch ów  po l i tycznych . "  P r e z e s :  
„ K t ó r z y  Mini s t rowie  sprzeciwial i  s ię wyd a­
wan iu  p o s t a no w ie ń? "  Os kar żon y :  „ G d y  p y ­
tanie to pierwszy raz uczyni l i  mi  Kommissa rze 
I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  uważa łem się być z m m  
szonym w y ko nan ą  p rz e ze m n ie  p rzys ięgą ,  m i l ­
czeć o wszystkiem , co zaszło w radzie ; z dru-  
giey st rony by ło  m oi m  obowiązk iem mówić n a  
rzecz i e dne go  z moich  kolegów , który iest r ó ­
wnie  n ieszczęśl iwym iak ia i iest moim przy ja ­
cie l em,  Kommis sa r ze  byli świadkami moie go  
pasowania  się i o p o r u ,  odnieśl i  zwycięs two,  
powiedz ia łem p ra w d ę ,  n ie  źa łu ię  t e g o , lecz 
n ieśmie tn  n ic  więcey do tego przydać ,  w tey 
chwil i  mi lczen ie  iest dla m n ie  obo wiązk iem."  
P a n  P,  wyzna ł  po tem iż by ł  r edaktorem po s ta ­
n o w i e ń  wzg lędem wyborów.  P r e z e s :  „G d y ś  
W P a n  podpisywał pos tanowienia  , u ległźeś  
wol i ,  k tóra rozsądkowi W  P an a  mi lczenie n a ­
kazyw ała? "  O s k a r ż o n y :  „ M o c n o  mię  p o r u ­
sza ucz uc i e ,  które W P a n a  pobudza  do czy­
n ien ia  mi  tego za py tan ia ,  a W P a n  z sw ey  
6t rony będziesz  za pew ne  szanował  uczuc ie ,  
które  mi  raz  ieszcze nakazuie  mi lczeć . "  R ó ­
w n y m  sposobem unika ł  H r .  P e y r o n n e t  wszel-  
kiey od po wiedz i ,  którąby K ar o la X.  lub  współ* 
oska rżonych  skompromi tować  mogła.  Z res z t ą  
ze zn a n ia  iego zgodne były z ze znan iami  X.  
P o l i g n a c ,  i równ ie  iak t en oświadczył  i o n ,  
iź po radz ie  w St. Cloud  gdz ie  wziął  dymissyą,  
obcemi  by ły  dla n ie go  interessa.

Z u p e ł n i e  w tey samey  myśl i  o d p o w i a d a ł  
3ci o s k a r ż o n y , P a n  C h a n t e l a u z e ;  to s a m o  
i on  za cho wy wał  mi lczen ie .  N a  z a p y ta n ie :  
„ K t o  pow oły w ał  ś rodki ,  og ło sz en i a  P a r y ż a  
za będą cy  w s tanie  ob lę że n i a  ? M o d p o w i e ­
dział  : „ N a g ł o ś ć  o ko l i czn ośc i . "  W y z n a ł
o n ,  iź pisał  r apo r t  do  K ró l a  i p o w ie d z ia ł  
w k o ń c u ,  iź pod p i s a ł  u ch w ał ę  w z g l ę d e m  
uch y l en ia  pos ta now ień  i n o m i n a c y ą  P.  Moz-  
t emar t  na  P rezesa  Ra dy .

P r e z e s  cz yn i ł  po te m P. G u e r n o n  prawie  
te sam e  z a py ta n i a ,  które czy n i ł  t r zem i n n y m  
osk a rż on y m .  T e n  dawał  n iemal  te sa m e  o d ­
po w ie d z i  co iego  ko ledzy .  O św ia d c zy ł  o n ,  
iź p r zed  weyśc iem do  M in i s t e ry u m  m a ł o c o  
zna ł  Xcia Po l igr i aca ,  l ecz  źe  wtenczas  d o  
n ie g o  p i s a ł ,  iź iego m n i e m a n i e m  iest  Król  
i Karta, i  źe  to iest i ego  polityczne wyzna-
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n ie ;  ł e  to iest  fałszem.,  i i  p r ze d s i ęb r a ł  d y -  
missye  , źe tylko odd a l i ł  i e d u e g o  Pro fesso ra ,  
£ p r z y c z y n y ,  iż t e n że  od w ied za ł  kawia rn ie ,  
aby w ii ich 1110 wy miewać ,  P r e z e a :  „ ^ w r a -  
ca łżeś  W P a n  w R a d z i e  uw ag ę  na n i e b e z p i e ­
czeńs two  p o s t a n o w i e ń ,  a m ia no w ic ie  na  ich 
n i e p r a w n o ś ć ? "  O s k a r ż o n y :  „ M o i e  zasady
po l i t yc zn e  o b ja w i ł em  w nocie  z dnia 15. G r u ­
d n i a ,  a I zba poy tn ie  środki ,  k tórych m o g ł e m  
u ż y ć . "  P r e z e s :  „ C z y  W P a n  tylko sa m  sta­
n o w i ł e ś  w R a d z i e  o p p o z y c y ą ? "  O s k , :  „ J e ­
d e n  z cz łonk ow  Rady po dz ie la ł  inoie zdania ,  
gdy po k az an o  po s ta no w ien ia ,44 P r e z , :  „ J a k ­
że mogl i  podp i sać  p os ta now ien ia  c i ,  którzy 
irn byli  p r z e c i w n y m i ? "  O sk . :  „ Z  p r z y c z y ­
n y  zas ta now ien ia  s ię  nad  oko l i cznoś c iami  
I gdy większość za n ie m i  b y ła ,  spusz cza ­
jąc  s ię  na doś w ia dc z en ie  swoich  ko le go w ."  
P r e z e s :  „ N i e u ź y t o ż ,  aby W P a n ó w  do tego
n a k ł o n i ć ,  p o w a g i ,  p r ze d  którą rozsadek  
W  P a n ó w  mu s ia ł  zami lczeć ? “  O sk , :  „ S z a ­
c u n e k ,  który w in ie n  iestein K r o l o w i ,  powi-  
n i e n b y  roi nakazywać  mi lc ze n ie  na to py­
t a n i e ,  lecz oświad czy ć  m u s z ę ,  iż Król ,  przy- 
nay  m nie y  co do  m n ie ,  n i euźy wał po  wagi,  na 
k tó rąby  s ię  su m i e n i e  m o ie  użalać było mus ia ­
ł o . "  O s k a r ż o n y  w y zn a ł  p o t e m ,  i i  był  r e d a ­
k to r em  o d e z w y ,  która ogłosi ła  Pa ry ż  za b ę ­
dący w s tanie  o b lę że n i a .  —  P r e z e s  obr oc t ł  
e i ę t e raz d o  K o m n m s a r z y  Izby  D e p u t o w a ­
n y c h ,  a ż e b y ,  chc ąc  o sk a rż o n y m  u cz yn ić  ia- 
k ie  p y t a n i a ,  g łos  zabral i .  P.  P e r s i l :  „ P y ­
ta m  się  o s k a rż o n y c h ,  coto  są za zas t r zeżen ia  
i p r o t es t a c ye ,  które czyni l i  na początku p o ­
s i e d z e n i a . "  H rab ia  P e y r o n n e t :  „ Z a s t r z e ż e ­
n ia  i p ro tes t acye te n ie śc iągaią  się do  n ieza -  
p r z e c z o n e y  k o m p e te n c y i  S ąd u ,  lecz do  nie-  
r e g u la rno śc i  po s tępo wania  p r o c e s o w e g o  od 
p oc z ą t k u ,  aż d o  dnia dz i s i e ysz eg o ,  i do za ­
s tosowania  ju rysdykcyi  Sądu  Paró w wśród ta­
kich oko l i cznośc i . "  —  P a n  Per si l  u cz yn i ł  ie- 
szcze  py tan ia ,  na które P an  Mart ignac  chc ia ł  
o d p o w i e d z i e ć ,  lecz P re ze s  oś w ia d c z y ł ,  iż 
o b r o ń c y  n ie ino gą  m ie ć  g ł osu ,  d op ok i  Ko m-  
ni is sarze  bada ią  oska rż on ych .  P an  Mar t i gna c  
( p o p ę d ł i w i e ) :  „ W  tym pr z y p a d k u  p ro tes tu ję
p r ze c iw  wszys tkiemu,  co się tu ob e c n ie  dz ie ­
je .  N ie z a p r z e c z a m  P a n o m  K o m m is s a r z o m  
praw a  ro b ie n i a  za py tań ,  l ecz  n i e p o w i n n i  
z t ąd  w yp ro w ad zać  indu kc yy ,  na  k tó re  p o w in ­

n oś c ią  iest  o b r o ń c y  o d p o w i a d a ć . "  P r e z e a r  
„ I z b a  u ch w a l i ł a ,  iż w tym pr oces ie  Kominie-  
Barze zas tąpić roaią adwoka ta  r z ą d o w e g o ;  
I z b a  trwa przy  tey u c h w a le . "  P an  P e r s i l :  
„ A  ia d o d a i ę ,  źe I zb a  D e p u t o w a n y c h  n i e -  
iest  p o ś r edn ic zką  mi ęd zy  k o r o n ą  a kraiern,  
aby  żądać  ukaran ia  wie lkiego  zbrodn ia rza ,  
l ecz  iest w ładzą  p u b l i c z n ą ,  która tu w y k o n y ­
wa n ie za p rz e c z o n e  p rawo  i wyższą iest nad  
adwokata  r zą d o w e g o ."  — N areszc i e  za ią ł  s ię 
Sąd P a r ó w  s ł u c h a n i e m  świadków.  W c z o r a  
s łuc han i  byli  św ia d k ow ie ,  P a n o w i e  C ha bro l  
i C o u r v o i s i e r ,  byli cz ło nk o w ie  M i n i s t e r y u m  
X. Po l ig n ac .  Z e z n a n i a  o b u d w ó c h  zgadza ły  
s ię  w t e ra ,  źe  aż d o  wyiścia icli z Mmis tery -  
u i n ,  n i e b y ło  m o w y  o t a rg n i en iu  się na K a r ­
tę.  —  W  skutek wezwania  o b r oń có w  P a n ó w  
C h a m e l a u z e  i G u e r n o n - R a n v i l l e , z e zn a ł  P. 
C h a b ro l ,  iż ob adw ay  Mi n i s t row ie  n ie podz ie -  
lal i  zd an ia  większości  r ady  i myśl i  swoio  
w m o c n y c h  wyrazach  i n aw e t  z u p o r e m  w y ­
nurza l i .

N a  wcz orayszem p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h ,  c i ągnę ły  się da l sze na rad y  n a d  
p r o i ek te m  prawa o gwardy i  n a r o d o w e y .  S ta ­
n ę ł a  r zecz  na 7 m y m  a r tykule .  P an  Laff i t te 
p r ze ło ży ł  proiek t  p rawa w zg lę d em  us t a no w ie ­
nia n o w e y  listy cywi lney .  Ż ą d a n o  na  to 
s u m m y  18 mi l l ionow.  ( J e d e n  z d z i e n n ik ó w  
u w a ż a ,  iż wśród o b e c n y c h  oko l iczności  i za­
r z ą d u ,  ma iąc ego  tylko z e w n ę t r z n ą  f o rm ę  
m o n a r c h i i ,  s u m m a  ta iest n i e s ł yc ha n ie  wiel ­
ką i wszelkie p r z e c h o d z ą c ą  oczek i wan ie .  W  
da leko  m n i e y  k ry ty czny m czasie z inn iey sz y ł  
był  I .u dw ik  XV I I I .  o 10 mili .  swą l is tę cy­
w i ln ą ,  która tylko 25 mill ,  wynos i ł a . )

D z i e n n i k  T r i b u n e  m ó w i ;  „ W y c h o d ź ­
co m  p i e m o n t s k i m ,  h iszpańsk im i por tuga l ­
skim rozkaza ł  r z ą d ,  ażeby  w p rzeciągu 2ąch 
g od z i n  opuści l i  Pa ryż.  D a n o  im paszpor ta  
do  C h a lo n s  i M a c o n . "  *

Z  d n i a  17.  G r u d n i a .  
M o n i t o r  zawie ra  , dziś p o s ta n o w ie n i e  

w zg lę de m  n a b o r u  80,000 ludzi .
Na  wczora ysz em  p o s ie d z e n iu  S ąd u  P ar ów ,  

p r z e s łu c h a n o  m o i e  26 świadków w sp raw ie  
£ x m i n i s t r ó w .

W c z o r a  dawa ł  Król  pos ł uc han ia  G e n e r a ­
łowi  D afaye t t e ,  P re fek towi  pol icyi  i N u n c y -  
u s z o w i ,  który d o n i ó s ł  o śmie rc i  P ap ie ża .
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N ie z o b a e z y  p rawie  t e ra z  ża d n e g o  o b y w a ­
tela inaczey ,  iak tylko w ub io r ze  gwardy i  na- 
r o d o w e y .
(■ VV ko l l eg ium V e n d o r o e  w ybu ch ł o  pows ta ­
n ie  międ zy  uczn iami .  #

P o t w ie r dz a  s ię  p o d o b n o  w ia d o m o ś ć ,  1*. 
H i s z p a n i a  w p rowincyacl i  swo ich  p o g r a n i ­
czny ch  z g r o m a d z i  woysko p rzec iw F ra n cy i .  
S t ron n i cy  apostolscy w M a d ry c ie  us i łuią  
Wmówić w l u d ,  i ż wszystkie mocars twa,  a na- 
dewszystko A n g l i a ,  uzbra ia i ą  s ię  p rzec iw 
p* r3 n c y i •

Z  W i e d n i a  r o z g ł a s z a j  wi eś c i ,  i ż  X iążę  
M e t t e r n i c h  z łoży swóy u rząd .

A m e r y k a  P ó ł n o c n a  
Z  N o  w e g o - Y o r k u ,  dn ia  10. L i s to p a d a ,  

G a z e t a  n a r o d o w a  zawiera  nas tępu iący  
Wyjątek listu G e n e ra ła  Dafayet ta  do p r zy ja ­
ciela  w Z i e d n o c z o n y c h  S ta n a ch :  „O bs ta ie -
m y  za sys te ina tem n ie roieszania  s i ę ,  o ś w ia d­
czamy  i e d n a k ,  ź e ,  i eźe l iby in n e  mocars twa 
wkroczy ły  w kraie na sz yc h  sąs i adów n .  p. do 
B e l g i u m ,  P i e m o n t u  lub  m o r z e m  do  H is z p a ­
n i i ,  my n ie z w ło c z n ie  to sa mo  ucz yn ie roy ,  
a w raz ie  p r z e c i w n y m ,  zos tawiemy naszytn 
są s i a d o m ,  ażeby  in teresa swoie  sami  zała-  
Iwili* po s ta n ow ie n ie  i edn ak  to n i e t a m u ie  zy- 
weeo’ ud z i a łu  F r a n c y i  dla ty c h ,  którzy za 
na s z y m  idą p r zyk ładem .  N ie p o d l eg ło ś ć  Bel- 
gii  iest i e d n y m  z p ie rw sz y ch  owo cow  n aszey  
r ew o lu c y i . "

WWWVllUVI/WM

R ozm aite wiadomości.

P o z n a ń  __ W  wcz orayszym n u m e r z e  tu-
t e yszego  D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o  u m i e s z c z o ­
n e  s ą  t rzy n a s t ę p u i ą c e  o b w i e s z c z e n i a  J W .  
N a c z e l n e g o  P r e z e s a :  0  „ N .  Kroi  z t r o sk l i ­
wości  s w o ie y  o y c o w s k i e y  o d o b r o  p r o w i n c y i  
tu teyszey,  r a c zy ł  r o z k a z e m  g a b i n e t o w y m  z d.  
87 . P a ź d z i e r n i k a  r. b. p r z e z n a c z y ć  10,000 D  
l a r ó w  na  w s p ą r c i e  u b o g i c h  g m i n  o b u d w o c h  
W y z n a ń ,  w W .  Xięs twie  P o z n a n s k ie m  n a

rz e c z  b u d o w a n i a  azko iek  e l e m e n t a r n y c h ,  i  
zas t r zedz  s o b i e ,  po  użyc iu  w s p o m n i o n e y  
s u m m y ,  da l sze w spa rc i e  w m ia r ę  wniosk ów  
■w tym wzg lędzie  s tosownie  do po t rzeby  c z y ­
n i o n y c h .  W s p a r c ie  to oycowsk ie  ma  być bez 
wzg lęd u  na r óżn ic ę  wyznań,  w mia rę  p o t r z e ­
by g m i n y  i s tosownie d o  okazan ey  p r zez  n ię  
d o b r e y  chę c i  ku os ią gn ie n ia  c e l u ,  na  b u d o ­
wan ie  szkółek e l e m e n t a r n y c h  ob r óco ue ra .  O b y  
mi es zk anc e  tey p r owi ncy i  przyię l i  wd z i ę cz n ie  
laskę N .  P a n a ,  która uła twia p r zez  tak z n a ­
czny d a r ,  uboższey  klassie wy p e łn ia n ie  o b o ­
wiązków w wzg lędz ie  r e l i g iy neg o  i ob y cz a j o ­
wego  kształ cenia swych  dziec i .  P o z n a ń ,  dn .  
1 7 .  G r u d n i a  1830.“  —  s )  D o  wszystkich P a ­
n ó w  Ra dz c ó w  Z ie m ia ń s k ic h  i Magi s t r atów 
p r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e y : „ P o w o ł a n i e  o b r o n y  
k ra iowey i r e z e r w y  w o ie n n e y ,  pogrąży ło  nie- 
i e d n ą  moż e  r o d z i n ę ,  p rze z  n ie p r z y t o m n o ś ć  
ty c h ,  którzy na n ią  p r ac ow a l i ,  w s tn u t n e m  
p o ł o ż en iu .  P o w i n n o ś c i ą  więc iest  o d p o w i a ­
d a j ąc ą  za sz czy t nem u p o w o ł a n i u  W ł a d z  kra­
jow yc h  i nac ze ln ików g m i n ,  aby zas tępowal i  
r a d ą  i cz yna m i  p o w o ła n y c h  wyższ ym ro zk a­
z e m  oycó w famili i ,  w wzg lędz ie  pieczy o  p o ­
zostałych .  Z t by ci n i ec ie rp i e l i  n i e d o s ta tk u ,  
a l e  r a c ze y ,  żeby r e g u la rn a  i p e w n a  p o m o c  
up rze dz a ł a  i wsp ie ra ła  p o t r z e b n y c h ,  z a m i a ­
r e m  iest tey o d e z w y  , którą i a ,  n i e o d w o ł u i ą c  
się na ża d n e  p r a w n e  p r z e p i s y ,  p roszę u w a ­
żać za d o w ó d  meg o  zaufan ia  w lu d z k i m  s p o ­
sob ie  myślen ia władz k ra iowy ch  i g m i n n y c h  
w tu teyszey p r owincy i .  P r z y j e m n o  mi n a d e r  
b ę d z i e ,  o de br a ć  u w i a d o m i e n i e  o u cz yn io ­
n y c h  w tey m ie r ze  kroką.ch, P o z n a ń ,  d n ia  
2 1 .  G r u d n i a  1830." — 3) „ S to s o w n ie  do  §. 
28- R e g u l a m i n u  o p e n s y a c h  z d .  30. K w ie tn ia  
1825. pos tan awia m n in ie ys z em ,  iż byli  Ofice­
ro w i e  Polscy,  pob ie ra iący  p en s ye  z  Kass ley 
p r o w i n c y i ,  t akowe od tąd osobi ście  * Kasa  
g ł ó w n y c h  lub specya lnycf t ,  które ie wyp łacać  
ma ią  z l e c e n i e ,  o d b i e r a ć ,  lub ieźe l iby c h o r o ­
ba  n i ed ozw oj i ł a  im  stawić się osob i ś c ie ,  za- 
■świadt z e n i d m  ur zę dn ika  l ekar skiego  u d o w o ­
d n ić  to w inn i .  P o z n a ń ,  d n i a  &I. G r u d n i a
i 83°-“ ___________

D o n o s z ą  z Berl ina  iż Mini sters two Spra w 
D u c h o w n y c h ,  oświecenia i lekarskich p rz e ­
zn a c z y ło  4c;cii l e ka rz y ,  którzy s i ę  m a i ą  udać
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do Moskwy i w  głąb  Rossy!  dla po zn a n i a  
Cho lery we wszystkich iey postaciach.

P r u s k a  G a z e t a  P a ń s t w a  z dn ia  24. m ,  
b. zawiera co na s t ęp u i e :  „ W .  Skórze weki, D e ­
p u to w an y  p o w ia t o w y ,  dz iedz ic  W .  Krzycka 
(w  obwodz ie  Re g en c y i  P o z n a ń s k i e j ) ,  k tó ry  
iuż  wielekroć od zna cz y ł  się, szczodrośc ią  dla ce ­
lów d o b r o cz y n ny ch  i po w sz e ch n i e  użyte ­
c z n y c h ,  wystawił  w tym roku  swoim kosztem 
d o m  szkolny m u r o w a n y ,  który w dn iu  i , z . m ,  
20stał pośw ięco ny m."

D n ia  6. m. b. u m a r ł  w P a l e r m o  K a r d y n a ł  
G r a v i n a  A rc y b i s k u p  t a mt e ys zy ;  u ro dz i ł  o n  
fiię roku 1749* w dy ec ez y i  G i r g e n t i ; r .  1816. 
w y n ie s io n y  został  od  P ius a  V I I ,  na  g o d n o ś ć  
K a r d y n a ł a .

Król .  P rusk i  P o se ł  p rzy  Król .  Sycyl iyskim 
d w o r z e ,  H r .  L o l t u m ,  p rzy by ł  z F l o r e n c j i  
d o  R z y m u ,

W ydarzenia w  L ipcu.
U w a ż a n o ,  źe naywiększe  p r ze wr o ty  eu r o -  

peyskie  p r zy p ad ły  w mies iącu  L ip c u .  W  n im  
to zda rzy ły  s ię  2 wielkie ws t rząśn ien ia ,  które 
wsławi ły wiek X V I I I -  i zm ien i ł y  ob l i cze  
s ta rego i n o w e g o  świata.  R e w o lu cy a  S tanów 
Z j e d n o c z o n y c h  mia ła  miey sce  dn ia  4.  L ip c a .  
F r a n c u z k a  (1789 )  *4* t egoż miesiąca .  P o ł ą ­
c z o n e  p r o w i n c j e  liczą swóy p r z e w r ó t  od  L i ­
pca 1581. Dz i s i ey sz a  f r ancuzka rew olu cy a  
o d b y ł a  się także w L i p c u  1830. U n i a  Cal-  
m a r s k a ,  która włożyła  trzy k or on y  na g ł ow ę  
M a łg or z a t y  z W a ld e ra i r ,  p r z e z w a n e y  pó ł  n o ­
c n ą  S e m i r a m i d ą ,  d o k o n a n a  8- L i p c a  1397. —  
B i tw y  p rzy pa d łe  w tym mies iącu  częs tokroć  
b y w a ły  s t a n ow cz em i  dla ca łych n a r o d ó w .  
B i tw a  p o d  A l l i ą  ( t 8 »  L i p c a )  zni szczyła  ca ł ­
k i e m  prawie  po tę gę  R z y m u .  P o d T y b e r y a d ą  
( 3 .  L i p c a )  nie szczęś l iwy L u s i g n a n  na g ł ow ę  
pob i ty  p rze z  s ł a w neg o  S a la d y n a ,  i Kró l es two  
Je ro zo l im sk ie ,  z a ło ż o n e  p rze z  nay p ie rw sz yc h  
K r z y ż a k ó w ,  na  wieki  o d p ad ł o  w r ęce n ie -  
w ie r o y c b .  P r z e z  b i twę p od  O u r a g u e  (25go 
L i p c a )  A l f o n s  I .  uw oln i ł  swoią  o y cz y zn ę  o d  
i a rz m a  M a u r ó w ,  i tytuł  p i e rws zeg o  Kró la  
P o r t u g a l i i ,  by ł  n ag r o d ą  iego  mę s tw a .  Bi twa  
p o d  B o y n e  w I r l a n d y i  (21. L i p c a )  zni szczyła 
n a d z i e i ę  J a k o b a  £1, i  zapewniła koronę X c i u

O r a n i i ,  W  b i twie  pod  P u ł t aw ą  ( 8 .  L i p c a )  
dway  s ł awni  M o n a r c h o w i e  Karol  X I I .  i P iot r  
W .  walczyl i  o swoie  t rony i życ ie .  Szwedz i ,  
wraz  z swoim K r ó l e m  utracil i  tam im ię  n i e ­
z w y c i ę ż o n y c h .  H is to r y a  F r a n c y i  stawi 
n a m  sz e re g  wielu  walk s tano wcz ych  w tymże  
mies iącu .  Bi twa pod  Poi t ie rs ,  wygra na  przez  
Karola Mar te l a  (22. L ip c a )  wyzwol i ł a  Frań* 
cyą  z pod i a rzma  S aracenów ,  p a n u i ą c y c h  pod 
owczas  w Hisz pan i i .  F' il ip A u g u s t  szczęśl i ­
wie  wybawi ł  Kró l es two  swoie  i życie  pod 
B o u v i n e s  (27.  L i p c a )  i t ron  L u d w ik a  X I V .  
zach w ia ny  p rze z  wielkie  s t r a ty ,  po n ie s i o n e  
ku końcowi  h iszpańskiey woyrjy o nas tępstwo 
t r o n u ,  us t a lony został  p rze z  po tyczkę pod 
D e n a i n  po d  wod zą  Marsza lka  Vi i l a r s  (23. L i ­
pca).  —  F r a n c u z i  w L i p c u  odn ie ś l i  zwycię-  
ztwa pod F o r n o n e ,  F le u r u s ,  N e r w i n d e ,  Lau-  
felt.  Bi twa mi ęd zy  T u r r e n i u s z e m  i K on deu -  
sz e ro ,  na p r ze d m ie ś c i u  St. A n t o i n e ,  odbyła 
s i ę  2. L i p c a ,  i A l e x a n d r y a  w E g ip c ie  wzięta 
p r ze z  N a p o le o n a  t egoż  dn ia  i mca.  T e n ż e ,  
w L i p c u  1 7 9 8 - wygrał  b i twę pod  P i r a m id a m i ;  
po d  A b u k i r ą  T u r c y  p o r aż en i  25. L ip c a  1790 , 
n a k o n i e c  zwy c i ęs two  N a p o l e o n a  nad  Au6trya-  
kami  pod  W a g r a r a  w L i p c u ,  sp rawdz i ło  
wszys tk ie  wypadki  t raktatu W i e d e ń s k i e g o  W 
1809. roku.  P o d o b n i e ż  w L i p c u  widziel i śmy 
R e g e n c y ą  Alg ie rską  w y w r ó c o n ą  i całe  to roz- 
b o y n ic z e  pańs two za g ła d zo ne  bez pow6tania« 
—  17. L ip c a  zb r o d z ie ń  R o b e s p i e r r e ,  p o du-  
sz cz y ł ,  wespó ł  z M a r a t e m ,  pow s tan ie  ludtl  
p rzeciw t r o n o w i  i z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e ­
mu.

M a l a r z  w  E g i p c i e .

P a n  Rigo bawiąc w E g y p c i e  umyś l i ł  by ł  ze­
brać sob ie  kol lekcye por t r e tów  osob l iwych  fizo4 
n o m i i  mieszkańców Afryki .  Zdarzy ło  m u  się 
w ł a ś n i e ,  źe wprzyby łey  karawanie z N u b i i  do 
Kairo,  było wiele ludzi  z g łębi  Afryki ,  których 
postać i rysy twarzy mocno  go  uderzy ły .  P r z e ­
wodn ik  tey ka rawany nazwiskiem Abd-e l -ke r im.  

n a y b a r dz ie y  się odznaczał rysami  twarzy nu-



biyskiey, iego więc naypierwey chciał sobie 
odmalować P.  Rigo , na co ledwo za pieniądze 
przystał Nubiyczyk ,  i po  długich sprzeczkach 
przyszedł  do pracowni malarza,  ale otoczony 
J2 tu  ludźmi ,  bał się albowiem iakiey zdrady 
Ukrytey. P .  Rigo oddalił tych ludzi z wielką 
t rudnośc ią ,  i wziął się do dzieła, Nubiyczyk 
rad był z razu,  widząc odmalowane  g łówne  
fysy swoiey postaci, ale gdy malarz zaczął wy­
kończać twarz,  Afrykanin spoyrzawszy na nię 
odskoczył  w tył o kilka kroków,  okropnie po* 
czął  wrzeszczeć i uciekł ,  skarżąc się przed  
Swymi ziomkami,  źe mu  ten  Europeyczyk 
g łowę całą i połowę ciała odciął. W  kilka dni 
potem sprowadzono P ,  Rigo drugiego Nubiy- 
czyka,  ale i ten bardzo się przeląkł,  i po tem 
ftiówił wszystkim, źe widział u Francuza  m n ó ­
stwo głów i różnych części ciała poodcinanych,  
śmiano się zrazu z niego, sześciu poszło z nim, 
chcąc się przekonać o prawdzie,  i z wielkim 
■Strachem powrócili do siebie. Raz te n ie  m a ­
larz chcąc koniecznie odmalować iednę młodą 
N u b iank ę ,  przymuszony był  otrzymać w rey 
mierze rozkaz od zwierzchności.  Eiedna  Nu- 
bianka nie mogąc się oprzeć te m u ,  gdy  wi­
działa źe się coraz bardziey przybliżało do  
końca malowidło, mówiła P.  Rigo:  „ P o w i e d z  
mi dla czego ty mi głowę zabierasz? Dla  czego 
mi bierzesz rę k ę ? “ I  była pewna źe wszystkie 
części ciała,  które widziała odmalowane na 
Portrecie,  uschną iey nie zadługo,

M U Z Y K A .
Młody artysta muzykalny,  P a n  W i t t ,  któ­

ry pod obno pięknie gra na gprzypcach i dał

się także iuź korzystnie poznać iako kompo­
zytor, przybył tu z Gdańska i zamyśla w pier­
wszych dniach nowego roku dać publ iczny 
koncert .

D oniesien ie o  śm ierci.
Dnia  i 8 . m . b ,  o godzinie 6tey rannóy zakoń­

czył tu iyc ie  , na suchoty w k r ta n i , Król. 
Pruski  Konduktor Regencyiny i L e ś n y , H e n ­
r y k  W o l l e r t .  —  Rząd utraca w nim równie  
zda tnego iak zacnego urzędnika,  ia zaś wier­
nego i lubego przyiaciela.

Mosina  dnia 19, Grudnia 1830.
A  r n i m ,

Król. Assystent  Leśnictwa.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Stosownie do urządzenia  władzy woysko- 

wey,  cała załoga tuteysza ma być przekwate­
rowana  dnia 1. Stycznia r. przysi ł .  i komorni ­
cy od tego czasu odbiorą tylko na kwaterę 
ieden  batalion piechoty.  Uwiadomiam więc 
n inieyszem o tem publiczność,  ażeby tak 
właściciele domów iako i komornicy,  którzy 
in k waterunek poczęści in natura sami utrzy- 
rnuią,  poczęści wynaięl i ,  tak się ur ządz i l i ,  
iżby mianowicie pierwsi większą ilość woy- 
skowych,  którzy w kwaterach naiętych miey-  
sca iuź znaleść niemogą,  do własnych sw ych 
dornów przyięli,

Po z n a ń ,  dnia a i .  Grudnia I830,
N a d - B u r  m i s t r z .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Otworzywszy nad pozostałością zmarłóy 

w Babimoście dnia 5, Marca i g 28. r. wdowy 
Barbary I^ęckiey z Snowackich,  do którey nie­
ruchomość w Babimoście leżąca na leży , pro­
cess sukcessyino l ikwidacyiny, wzywamy wszy-
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Btkicli n iew iadom ych  wierzycieli rzeczoney  
w d o w y l^ ę c k ie y ,  aby pretensye sw oie  w  ter­
m in ie  \

n a  d z i e ń  1 6 . M a r c a  1 8 3 *•

na g o d z in ę  9- z ra n a  w y z n a c z o n y m ,  który s ię  
w izbie naszey  s tron  przez d e leg o w an e g o  A s ­
se sso rs  B a ro n a  C o lfa so d b y w ać  b ę d z ie ,  o sob i­
ście lu b  p r z e z  p raw n ie  d o z w o lo n y c h  m oco-  
das tw etn  i in fo rm acyą  opatrzonych  p e łn o m o ­
c n ik ó w ,  n a  k tórych  im tu teyszych  Komrnissa- 
rzy Sprawiedliwości W o l n e g o ,  Restla  i M ai­
lo w a  p rzeds taw iam y , należycie  podali  i u d o w o ­
d n i l i ;  w raz ie  a lb o w iem  p rz e c iw n y m ,  p raw o  
p ie rw s z e ń s tw a ,  iakow eby  m ie ć  m o g l i , u tracę ,  
1 z p re te n sy am i sw oiem i d o  tego  odes łan i z o ­
s t a n ę ,  coby  się  po zasp o k o ie n iu  z g ło sz o n y c h  
w ierzycie li  pozostać  m o g ło ,

M ię d z y r z e c z ,  d n ia  11. P aźdz ie rn ika  i 83°-  
K rólew sk o  -  Pruski S ^ d  Z iem iańsk i,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  24. G ru d n ia  1830 za pew ne  p rzez  d o ­

b ran ie  k l u c z a , o tw orzono  do moiey stan- 
cyi pod  N r .  10. w ob erży  n a  G arbarach  pod  
Z ło tę  K ulę  tu  w P o z n a n i u ,  i wzię to  m i list za ­
s taw ny na d o b raŁ ag iew n ik i  P tu  i D tu  P o z n a ń ­
skiego na T a l .  100 z 'k u p o n a m i na  r o k u ,  N r.  
b ieżącym  36 zaś am ortyzacy jny  m 9074 o z n a c z o ­
n y m .  U p ra sza m  S zan o w n ą  P u b l icz n o ść ,  aby 
zm iia ięc eą o  łaskawie wskazać r a c z y ła , a ia 
p rócz  w dzięcznośc i ,  w ynadgrodz ic  b ęd ę  u m ia ł .

B a z y l i  B a c z y ń s k i .

O t r z y m a łe m  w kom is  b a rd z o  d o b ry  pap ier  
d o p i s a n i a ,  który  p rz e d a ię  w nayum iarkow ań-  
szych  cenach .  D ostać  także u  m n ie  m o ż n a  
św ieżych  w ęd z o n y ch  sz y n ek .

K a r o l  F r y d e r y k  B a u m a n n ,

M ieszkam  teraz n a  Butelskiey ulicy  Nr. 154 
w kamienicy P ana  Jankowskiego Kommissa-  
traa p o l icy in eg o ,  P o zn a ń ,  d. 26. Grudn. 1 S3®" 

M a i l a c h  o w ,  
praktyezny d en tysta ,  chirurgiczny  

bsndsźysta  i  maszynista.

W  tey chwili otrzymałem nadsylkg pię­
knych , dużych messeńskich spelzyn.

J ó z e f  V e r d e r b e r .

N a W rocław sk iey  u licy  znayduie  s i ę  n o w *  
skrzydło do sp ra e d m ia .

D r u g ę  n ad sy łk ę  św ieżych  dużych  os tryg  h o l ­
sz ty ń sk ic h ,  o trzym ali osta tn ią  pocz tą

bracia V a s s a l  l i ,  
przy Wrocławskiey ulicy.


